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P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i

mi e iięcznie 6.00 mk. z od noszen iem  B.5&, poczta  6.50 

« = = = = = = =  A dres Redakcji i Administracji -—  —

CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 41. = TELEFON łft 4.

R ed a k cja  p rzy jm u je  in t e r e s a n t ó w  c o d z ien n ie  
od  g o d z in y  to—3  po p o łu d n ia .  /

N adesłanych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżonych , Reflakcia nie zwraca. 

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e g o  3 0  f e n .

■ ■■ C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  ■
P ierw sza  strona za w iersz ied n oszp altow y lub jego m iejsce  
2.00 fen,, druga i trzecia  1.50 fen., czw arta 0.75 fan.
------------------------------- za iersz p e t i t o w y . --------------------------------
O głoszen ia  W tek ś ,ie  przed  kroniką i pod telegram am i 2 mk 
za Wiersz. N ekrologi mk. 1.50 za Wi rsz. D robne o g ło szen ia  

 po 20 fen. za w y r a z .------------

O g ło s z e n ia  do  „Kurjera C z ę s to c h o w s k ie g o *  p o c h o d z ą c e  w p r o s t  od firm  i b iur o g ł o s z e n i o w y c h  w  W a rsza w ie  z a ła tw ia  w y ł ą c z n e  C e n tr a ln ź
A d m in is tra c ja  O g ło s z e ń  P o lsk ie j  P r a sy  P ro w in cjo n a ln e j  W a r s z a w a  Z g o d a  Jfc i.

Teatr „PARYSKI14 ul. Panny Marji Ng 19.
Program od v,torku 14 

października i dni 
następnych

Arcydzieło o s n u t e  na po 
d a n i u  b i b l ń n e m  włoskiej 

wytwórni 
„ V e r - a - f i l m “  M itano

m j A  M A G B A L E I A
z uroczą I L E i  1  E L E O  1  I D O F F  - roii tytułowej

i. Epoka Życie grzesznicy, ii. Epoka N aw rócenie  i pokuta.

Jezus Chrystus 
Marja Magdalena

O S O B Y

Piłat Poncki 
Syrjusz

Glaudja, żona Piłata 
Livfja, służebnica

U w a g a i  Obraz ten pod w zglę­
dem wykonania i w ystaw a ni- 
czem nie usżępuje dem onstro­

wanym w swoim czasie  
. .V e r i ta s  V in c it“

R z e c z  dzieje się  w pier­
wszym w iek u  W ojsk o ,  
straz, służba, w ielotysię  
c z n y  lud, b o g a ta  wystawa.

T E L E  G R AMY
P a d e r e w s k i  | p r z y  w ie z ie  a k t  o  

p > zy zn a u iu  G alicji.
PARYŻ — Polwierdsa się wiadomość 

o przyznaniu Galicji Wschodniej Polsce. 
Wygotowanie odnośnego dokumentu jest 
r<a ukończeniu. Paderewski przywiezie 
go do Warszawy.

Ostateczna ratyfikacja 
pokoju.

Król a n g ie l s k i  p o d p is z e .
eLONDYN—Urzędowo. Reuter donosi: 

Ogłuszono o mającej niebawem nastąpić 
ratyfikacji pokoju przez króla, gdyż za- 
wiaoomienia o ratyfikacji parlamentów 
Wszystkich kolonji juz nadeszły.

D e k r e t  r a t y f ik a c y j n y .
LUGANO—Dzienniki włoskie ogłasza­

ją tekst dekretu królewskiego o ratyfi­
kacji traktatu z Niemcami i Austrją. — 
Powiedziano tam, ze nowy dekret ozna­
czy dzień, od którego poczynając uważać 
•aleky stan wojenny za zniesiony.

D z ie ń  pokoju .
PARYŻ—Senat wczoraj rozpoczął de­

baty nad traktatem pokojowym.
Ratyfikacja traktatu po/ez senat na­

stąpi jednogłośnie dziś, a najpóźniej ju-
D zień  12  p a źd ziern ik a  uznany ma 

*>JĆ urzędowo za d a tę  za w a rc ia  pokoju.

Podejrzane zamiary nietncow.
c h c ą  z m n ie j s z y ć  i lo śc i  wojska.

BERLIN—Z wiarogodaego źródła do- 
^ ‘•dujemy alę ze niemoy umyślnie urzą- 

2ają „pucze*1 wewnętrzne, by wymus ć
koalioji odroczenie zmniejszenia 400 

Jucznej armji aż do kw letnia 1920 r.

poczym zaproponują zmniejszenie siły 
zbrojnej do 350000 ludzi.

Ponieważ większość powracajęcych 
z niewoli żołnierzy przyjmowana jest do 
strnży bezpieczeństwa i do reichswehru, 
więc siła liczebna armji niemieckiej w zra  
sta z dnia na dzień.

K O M U N IK A T  POLSKI.

WARSZAWA, 11.10. Najświeższy ko­
munikat sztabu generalnego donosi:

Froint liitewsko-białoruski: Wycieńczo­
ny bezowocnymi atakami meprzyjaciel- 
nie wznawiał w dniu wczorajszym ata­
ków na przyczółki mostowe Bobrujska.

Na południe od Bobrujska oddziały 
naszej kawalerji znienacka zaatakowały 
1 rozbiły Jconcentrujące się we wsiach 
Kriłuki i Rotmirowicze oddziały przeciw­
nika.

Na odcinku poleskim ataJki bolszewic­
kie na Kopatkowlcze odbito z łatwością- 
Na reszcie frontu akcji bojowej nie było.

Front wołyński. Na odcinku Olewska, 
w rejonie na wschód od Pergi, przepę­
dziła nasza puchota silne wywiady, zaj­
mując przejściowo Rudnię, Czerwonkę, 
Horodec i Justynbor.

Po wzięciu jeńców 1 3 karabinów ma­
szynowych wycofały się nasze oddziały 
na dawne stanowiska.

PRACE KOMISJI SEJMOWEJ.
WARSZAWA, 11.10. Teł. wł. Komisja 

sejmowa ochrony pracy, kontynuując 0 - 
stateczną redakcję ustawy o kasach cho­
rych, ustaliła przepisy, odnoszące się do 
składek.

Komisja aprowizacvjna przyjęła na­
gły wniosek posła W ł. Grabskiego z 
Gniezna o  pomnożenie środków przewo­
zu żywności z Poznańskiego r na wnio­
sek posłów St. i W ł. Grabskiego (z 
Gniezna) uchwaliła wezwać rząd do  za- 
kupna 200 automobili ciężarowych, a  po­
szczególne minister ja  do  oddania swych 
automobili na ten ceł. Dyskusję planu

PaBska Krajowa Kasa Pożyczkowa
O d dzia ł w  C z ę s to c h o w ie

zawiadamia, źe kupuje p ie n ią d z e  z n g r a n ic z n e  według kursu Centra­
li Dewiz, za potrąceniem 20 proc. (dw3 od tysiąca) prowizji, r u b le  c a r ­

s k i e  według kursu giełdy warszawskiej.

gospodarki' zbożowej odroczono pó wy­
słuchaniu delegatów ministerjum.
POROZUMIENIE Z BOLSZEWIKAMI 
W SPRAWIE WYMIANY JEŃCÓW.

WARSZAWA, 11.10. W czoraj na front 
wschodni wyjechała misja Tow. polskie­
go Czerwonego Krzyża specjalnym por- 
ciągiem w celu porozumienia sję z rosyj­
skim sowieckim Czerwonym Krzvzem w 
sprawie wymiany jeńców teza 
wziętych na Białej Rusi i u  
w  sprawie polaków interno 
Rosji.

Pertraktacje odbędą się 1 
polskim .1

Misja zabrała żywność, 
liznę i środki Lecznicze, b"  
łić doraźnej pomocy rodak 
nym możności powrotu dt

Katastrofa opalowa
Moźełny otrzymać zaledw 

potrzebnego w-
Wczoraj donosiliśmy, ż 

niu sejmowej komisji prz 
dłowej naradzano się w 
wej, która, cn zresztą dla 
jest tajemnicą, przedstaw 
źle. A źe tak jest, że ste 
prawdziwej katastrofy op; 
dnią nam najlepiej cyfry.

Nie przesądzając Far 
przyszłości, rozejrzyjmy s

bowaniu węgla na miesiąc listopad, zgło- 
szonem do Państwowej Centrali W ęglo­
wej przez najważniejszych konsumentów 
tego środka opałowego. O to więc kole­
je, żegluga, arm ja przemysł, rolnictwo, 
przemysł municypalny i w pewnej części 
opał domowy wymagają na miesiąc listo­
pad minimumi 1,159,635 ton węgla, ko­
palnie nasze zaś, przy obecnym stanie 
produkcji, imog na listopad dpstarczyć 
zaledwie 481s rv) ton. czy i mniej niż po­
towe • ' F  -Rzecz prosta, żc w

a a z konsumentów 
'rodka opałowego nie 

Yokojony w całości. 
« a i koleje w pierw-

usiały być w  wę- 
mni konsumenci 

j jak na zaspoko­

ili widzimy, że 
' . j: towej podko-

> ej, niż na cza- 
r h zadań tej 

-rainku



KTTRJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 12 Października n  185

Tanki zwyciężają —  nie Oenikin.
WILNO. Tel. wł. „Sw. Rossiji-  p rzy­

nosi garść  szczegółów o starciacłi rosy j­
skich arm ji północno-zachodnich z bolsze 
wikami. Okazuje się z tego, że najw ięk­
sze znaczenie  w  całej akcji mają tan*!. 
Bolszewicy wynaleźli tylko jeden sposób 
obrony przeciwko nim, a to zapomocą 
wilczych dołów. W tych dniach na d r o ­
dze G łów  L i g a  tank wpadł do jednego z 
takich dołów. Czerwonogwardziśei rzucili 
się ku niemu z okrzykami tryum falnym i, 
wszelako tankow i powiodło się w ydosta ­
nia  z pułapki, poczem ruszył naprzód, 
ziejąc pam ką i śmierć.

O tw a r c ie  U n iw er . w  L ublin ie.
LUBLIN, I I .10 Wczoraj odbyło się u- 

roezyste otwarcie roku akademickiego na 
Uniwersytecie lubelskim.

O godzinie 10 ej rano w kościele po 
Misjonarskim odprawił uroczystą mszę św. 
ks.  biskup. Fulman.

Po nabożeństwie zebrali się p rofeso­
rowie i uczniowie wszechnicy lubelskiej 
oraz zaproszona publiczność w sali uni­
w ersy teckie j,  gdzie przemówił R ek to r  ks. 
Idzi Radziszewski, Minister oświaty dr. 
J .  Lukasiewicz, oraz odczytał rozprawę 
aa tem at „znaczenie h istorji  filozofji dla 
dalszego rozwoju i postępu twórczości fi­
lozoficznej-  p r i f .  M. Straszewski.

Lud w ie jsk i o d m a w ia  Deniki- 
now i ś r o d k ó w  ż y w n o śc i.
WILNO. Tel. wł. Ludność wieśniacza 

na obszarach zajętych przez Denikina od 
mówiła dostarczania środków żywności 
oddziałom jego armji. Wobec tego Deui- 
i:in zarządził niezmiernie bezwzględną re 
kwizycję wszelkich produktów* bez z w ro ­
tu kosztów.

Masowe egzekucje w Moskwie.
6 6  a r y s t o k r a t ó w ,  g e n e r a ł ó w  i p r o ­
f e s o r ó w  s z k ó ł  w y ż s z y c h  s k a z a n y c h  

n a  ś m i e r ć .

MOSKWA. „Nadzwyczajna kom isja- 
rządu sowieckiego w Moskwie zarządziła 
aresztowauie  spiskowców, p rz yg o to w u ją -  
cych zamach przeciw rządowi sowietów. 
Jądrem  spisku było „narodow e ceotrum '1 
organizacja polityczna, do której należeli 
przeważnie zadęci i mienszewicy. Między 
aresztowanymi znajdują się: książę An- 
dronikow, książę Obolenski, profesorowie 
uniwersytetu  Astrów i Bolkow, prezydent 
„Centrum narodow ego11 Stiepkin, g en e ­
rałowie Machów i Kusrneczow, baron 
Stromberg i nm-nsiewik B o zan o w  Na 66 
aresztowanych wykonano natychmiast wy 
rok śmierci, a między mmi byli: Stiepkin 
Oboleóski, Astrów, Bolkow, Machów i 
Kusrieczow.

D enikin  p r z e c iw  p o g ro m o m  
ży d ó w .

(Od naszego korespondenta).

W polu, w październiku.

W  wychodzącej w Żytomierza gaze­
cie „W ołynskaja Z aria11 znajdujemy na­
stępujące notatki świadczące, iż zamiesz- 
ozone w tych uniach w warszawskich ży­
dowskich dziennikach wiadomości o po 
gromach żydowskich, dokonanyćh rzeko­
mo przez rosyjską armję ochotniczą, nie 
odpowiadają  prawdzie. A to dwie takie 
notatki:

„Gen. Maj. Majewski przyszedł na 
miejsce gen. Gła/owa, którego wojaka 
rozgrabiły  sklepy żydowskie w Bobruj- 
sko i C*itfcowo i n aka /a ł  wo sku p rze ­
strzegać praw wszystkich ludności.
Reprezentanci ludności <">
dessie odwiedzili nowe 
na to ra  Schill ing* fctć 
energiczne zarządzę* 
nia gwałtom, dokoir 
oświadczył, ze w 
bezwzględnie broni

Wobec tego że 
pod ciemnej gw iaz  
mającą na ceivi 
óow«kich, v.o|e 
gen. por. B> 
ktorego  w s 'v ;  
na spf ’

der  Goltza. W ojska  polskie będą się 
jy lko  broniły.

i 00 miljonów na plebiscyt 
w Cieszyńskim.

C IE S Z Y N — Rząd czeski rzucił dotąd 
100 railionó * koron na sztuczne obniże­
nie cen wszystkich a r ty k u łó w  codzien­
nego zapotrzebow ania  na okupacji cze­
skiej, aby w ten sposób zdobyć apinję 
dla siebie w czasie plebiscytu. Tem  się 
tłómaczy ogromna różnica cen po obu 
stronach linji dem arkacyjnej na Śląsku 
Cieszyńskim.

R>ąd czeski nie cofa się przed d a l­
szymi railjonami, aby za wszelką cenę 
zdobyć śląskie kopalnie przy plebiscycie 
i w ten sposób powetować koszta agi­
tacji.

Milionami kupują czesi opinję dla wie 
bie. K orupcja  i p rz e k u p s tw o  św ięcą po 
tworne orgje.

„ Z a m o rd o w a n ie  H allera  
i P iłsu d sk ie g o " .

CIESZYN— Jak wiadomo, czesi rozwi­
nęli zaciekłą kam pan ję  p lebiscytow ą na 
Śląsku Cieszyńskim przy pomocy najpo- 
dlejszych napaści,  p lotek i oszczerstw. 
Wczoraj rożpuścili Husyci wiadomość, 
że rząd w arszaw ski został obilony (!), 
a Piłsudski i H a l le r  zostali zamordo­
wani (!!)

Takietni nikczemnemi kłamstwami 
Czesi usiłują przy go tow sć sobie grunt 
do plebiscytu.

Denikin z a b ie g a  o  n e u tr a ln o ść  
Rumunji.

(Od naszego korespondenta).

, W polu, w październiku

Rumuńskie biuro p rasow e ogłasza, iż 
do B ukaresz tu  przybył gen rosyjski Ziel 
lonyj w specjalnej misji cd Denikina. Od 
był on d ługą  konferencję z prezydentem  
ministrów B ratiauu , poczem zyskał posłu­
chanie króla rumuńskiego. Celem jego  
przybycia je s t  uzyskanie gwarancji, iż 
Rumunja zachowa neutralność w konflik­
cie zbrojnym D en ik ina  z P e t lu rą .  Wza- 
mian za to Denikin uzua zjednoczenie się 
Bessarabji i Rurnunją i zrzeknie  s ię  raz 
na zawsze uroczyście wszelkich praw do 
B essarab ji .

„P. P. S, opozycja".
A więc mamy jeszcze jedną  parlję  

8 0 cjali°tyczną...
Na platformie socjalistycznego obozu 

pojawił się nowy konkuren t bardzo hala- 
ś lw y ,  rozporządzający nawet własnym 
organem, wydawanym pod niezgooszym 
tytułem , ,W a l* a “ . J e s t  to zowiąca s a ­
mą siebie „Opozycja P. P. S ."

Któż to  iest owa Opozycja P. P. S.? 
jakie  jej cele, jak ie  metody działania?

Rządy burźuazji coraz silniej zaciska­
ją  stryczek na szyi robotnika — czytamy 
w i  num. „W alk i11 —  za wszelką cenę 
s ta ra jąc  się dławić wzrastającą rew olucję  
w Polsce.

Uśmiech politowania ciśnie się na u- 
sta . Co to za rządy  burźuazji mamy 
w Polsce? W Sejmie mamy m agnatów , 
przedstawicieli z&ś miast,  kupców i fa ­
brykantów można policzyć na palcach —  
a reszta  chłopi mniej radykalni i więce j 
radykalni, prócz tego P. P .  S.

A ów „stryczek, zaciskany na szyi 
robotnika11— co za blaga! Jakby  ten ro ­
botnik nie był benjarainkiem społecznym 
dziś bezsprzecznie najlepiej wyposażonym 
pracownikipm, w porównania choćby z 
klasą profesorów, sędziów, wojskowych, 
ur ę in ików  pań-tw ow yeh i nawet samych 
ministrów.

Sczytem p e r f u j i  je s t  stanowisko opo­
zycji P . P. S. wobec powstania na G ór­
nym Śląsku. O w o  powstanie to — zda 
nlem opozycji P. P. S. ;— znowu rebu t*  
nieszczęsnej burźuazji polskiej, która 
chciała nachłeptać się krwi robotniczej, 
aby zmusić koalicję do wkroczenia a po 
tem by m ó c  tera s ybciej wprowadzić 
krw aw e rządy kapitalistyczne.

-Cóż zdziałała P. P. S. Opozycja d o ­
tychczas?

Główną uwagę zwróciła na kongres 
robotników rd n y c h ,  k tó 7y odbył się 24 
sierpnia w W arszaw ie , a na który przy- 
b r io  rzekomo 3000 delegatów (po 1 d e ­
legacie z folwarku).

P. P. S. Opozycja, wypowiedziała 
śm ierte lną walkę P. P .  S., nawołując 
robotników, aby gromadnie występowali 
r  szeregów „zdrajców spraw y ro bo tn i­
czej11. W edług  doniesień „ W a lk i11 w 
ciągu sześciu tygodni u tw orzy ło  się dużo 
odszczepieńczych organizacji, głównie 
zaś nn terenie Zagłębia.

- ( O ) -

Z naszych kresów wschodnich.
(Tel. wł. ,, Kur jera Częstochowskiego11).

KOŁOMYJA w p a ź m e rn ik u .
Nasze kresy , począwszy od Lw ow a 

na wschód są podminowane agitacją  u- 
k raińską. .Słyszy się tam stale zdania, 
że Galicja w schodnia będzie nalożala do 
U krainy  etc. 4 nic dziwnego, że trw oga 
przejm uje p ilsk ich  mieszkańców naszego 
przedm urza na  myśl o tem, że znowu 
mieliby wrócić pod panowanie tych, k tó ­
rzy  ogniem i mieczem znaczą siłę swej 
woli.

W  tej więc spraw ie zorganizowała 
Polonia kolomyjska wiec, w k tórym  wzię

ły udział niezliczone masy ludności s ta ­
nów. Przemawiał red ak to r  „ G a z e ty  Ko- 
łom yjsk ie j11 p. Rzewuski, który w ogn i­
stych i serdecznych słowach nakreślił  
stosunek Pokucia do Polski, nawołując 
do zbiorowej akcji przeciw ewentualnemu 
przydzieleniu Galićji wschodniej do Ukra 
iuy

W śród nader podniosłego nastro ju  
zapadła rezolucja, m ocą której kołomyja- 
nie do o s t  a tniej kropli krwi będą bronili 
swej polsk ości, choćby naw et inaczej o 
tem zadecydowała koalicja. Z. O.

65 tysięcy polaków pozostanie
pod ciężnim jarzmem czeskim!

S p r a w a  p le b isc y tu  na p o łu d n io w y ch  g r a n ic a c h  P olsk i
(Kor- wł. „ K u r je ra  Częstochowskiego11). 
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jczątkowym wiadomościom

plebiscytu. —  Skom  jedn-ik Najwyższa 
Rada uchwaliła  głosowania mieszkań ów 
to można było przypuścić, iż  zgodnie ze 

P a ry ż a  o plebiscycie na spraw iedliw ością , plebiscyt odbędzie się 
n obszarze polsko-slowa- na ggjym pograniczu.

Tymczasem ąylko na Orawie spełnio­
no polskie życzenia, poddając okręg  na*

e komisji Cambona w y ­
je na niekorzyść Polski.
jy polaków ma pozostać miestowssi i trzeianski plebiscytowi,

c z e s k i e m  j a r z m e m

dla pocieszenia pana B - 
J  dyplomatyczną klęskę 
kiej?

my przychodzimy do te- 
emia ma być jak ąś  re- 
o rzeg raoą  i podarunkiem  
h polskości żywiołów.

p o l s k o ś ć  c z a e a ń s k i e j  
z i e m i ,

u la ty  stanowiącej część 
iąska  i północnych połaci 

up raw n ia ła  w zupełno- 
ania tych obszarów bez

z a p o m n i a n o  z a ś  o  4 0  t y s i ą c a c h  
g ó r a l i ,

n ad  doliną Kisucy w czaoackiej ziemi, 
a Szpiżiwi zag roź rao  bolesnym podzia­
łem. Bo ty lko w najmniej stosunkowo 
cennym starowiejskim o k ręgu ,  t. zn. w 
północno-zachodnim skraw ku  sp iskiego 
żuparistwa, ma się odbyć głosow anie , 
resz ta  zaś ma przypaść bezspornie Uze- 
cbom,

Ta re sz ta—to o k rę g  lubowelski z Lu 
bowlą, Podolińeem t zdrojowiskiem Druż 
bakami, oraz kieżmarski z miastem Kiez 
markiera i le tniskam i T a trzań sk ą  Ł  m 
nicą i Ma tiara  rai. Ta urocza dolina r y b ­
nego Popradu , poprźa ktęy szereg ta ­

trzańskich wierchów z Łomnic ąna czele. 
W  cyfrach zaś około

25  t y s i ę c y  górali p o l s k i c h  s k a z a n y c h  
na  w y n a r o d o w ie n ie ,

w miastach zaś nieco niemieckich sasów 
szpis’iieb, broniących się rozpaczliwie 
przed myślą czeskiego panowania. Ani 
czechów, ani słowaków tu nie znalazł 
na w e t  czeski badacz Niederle, czy Szera- 
bera, ani słowacki Csambel.

A jednak  po 0 miesięcznych walkach
0 przyznanie Polsce polskiaj ziemi, po 
uchwale przeprow adzenia  plebiseytu — 
przyznaje się rdzennie polskie teryto- 
rjum Czećhom! Rzecz niezrozumiała.

A p r z e c ie ż  ż ą d a n ia  p o l s k ie  b a rd zo  
s ą  s k r o m n e ,

Mieliśmy historyczne prawo do południo­
wego Szpiza, do Nowej Wsi (Iglo) i jej 
okoiłey, której ludność niemiecka przysy 
ła  delegacje na Podhale  z prośbą  o  
wzięcie jej w obronę przed czechami. 
Mieliśmy prawo do okręgu  sobockiego z 
m iastam i Popradem , W ielką (Felka) i 
Szmeksami. A jednak nie wysuwaliśmy 
tych praw do lewookiego powiatu, cofnę 
liśmy prete8je do sobockiego. P jz o 3 ts ła  
resz ta  przedstaw iała

m i n i m u m  p o l s k ic h  ż ą d a ń —

a i tych  nie spełniono!
Lud szpiski protestuje energicznie, 

te legram  szpiskieb iiiemcćw znajdaje się 
w Paryżu. I  w naszem społeczeństwie 
musi ta  nowa krzyw da wywołać odruch
1 protesty. Po pierwsze dlatego, że ten 
m iły  sk raw ek ta trzańsk ie j ziemi wraz z 
góralskim szczepem zby cenny je s t  i 
drogi polskiemu sercu, aby bez oporu 
obcym oddawać.

Powlóre raz  wreszeie

z a p r o t e s t u j e m y  e n e r g ic z n ie  p r z e c iw
k a w a ł k o w a n i u  n a sz e j  z i e m i

wbrew sprawiedliwości. G*dząc 
p ro tes tu  na pozbawianie Polski k ilku­
dziesięciu wsi, s tw arzam y niebezpieczny 
procedens dalszych podziałów j wykra- 
wywań na korzyść chciwych są s ia ­
dów.

-* Q J - J

Co dzień niesie-
R z ą d  f r a n c u s k i  n ie  c h c e  p ła c ić  o f i ­

c e r o m  s w y m  w  Polsce .

Na aodsfawie układu z dnia lft s t y ­
cznia 1919 r .  między rządem polskim a 
francuskim—jak donosi , Echo de P a r i s 11 
—  oficerowie francuscy, '-wstępujący do 
armji, o trzym ują podwójną pensję płatną 
w połowie przez p&nstwo francuskie, w 
połowie— polskie.

Obecnie misja francuska przy armii 
eolskiej— pisze „Echo de P a fl8“ —d zia ła ­
jąca według rozkazów Ministerstwa wojny, 
zawiadomiła oficerów francuskich, s łu żą ­
cych w armji polskiej, że rząd francusk i , 
po upływie pierwszego półrocza nie 
będzie płacił pensji, k tóra  nań przypada 
i że b ę lą  musieli pozostawać w Polsce, 
Zadaw alając  się pensją  p łaconą przez 
państwo polskie, zupełnie nić w ysta rcza­
jącą  na utrzymanie, albo powrócić do 
Francji bez żadnego odszkodowania.

Sześciuset oficerów wszelkich stopni, 
k tórych  to  zarządzenie dotyka, postano­
wiło odwołać się do Rady Starm (franc, 
trybunał  administracyjny).

N ie  t r z e b a  b y ł o  w o j o w a ć .

Ogłoszenie warunków bułgarskiego 
t rak ta tu  pokojowego, jak  p sma francu ­
skie donoszą z Sofji, w y  woialo tam wiel 
k a  rozpacz.

Kawiarnie, re s tau rac je ,  te a try  i inne 
lokale publiczne ju ż  o 9  wteczór są  z 
rozporządzenia  ministra spraw zagranicz­
nych zamknięte M inister ten zresztą 
wydał do ludności proklamację, wzyw a­
jącą  ludność, aby godnie i z rezerw ą 
cios ten przyjęła.

N iektóre  dzienniki bu 'garsk ie  ukaza­
ły się w obwódkach żałobnych. S tw ier­
dzają  orle zgodnie, że warunki m ło to u  
na B u tga rją  są nie do przyjęci*.

Z a m i a s t  w a g o n ó w  s a m o lo t y .

Lotnicy angielscy nie solidaiyzując 
się ze stra jk iem  kolejarzy, ofiarowali 
przeciwnie swe usługi m ini-terjnm  komn 
uikacji. Towarzystwo lotnicze o ld a ie  50 
samolotów nu użytek podróżnych, k to  
więc ma dosiateczuą odwagę zakosztow a­
nia nadpowietizuej jazdy, temu me d o ­
skwiera stra jk  kolejowy, gdyż ła tw ie j i 
szybciej niż poprzednio przenosić się mo­
że z miejsca na miejsce.
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iilica Panny Marji jsg 27.
Od środy 8 do wtorku dn. 14pa*dziernika.

ulica Panny Marji W 27. Teatr „O DEOM̂
D la d i i e c i  w e j ś c i e  w z b r o n i o n e .

Ostatnie przedśmiertne *|F JL |g* ^  f ill  1 SR 
i nieśmiertelne dzieło ■ * »  B %M m  Sm

O J C I E C  S E R G I U S Z
Dramat  w 7-miu aktach

z prologiem i epilogiem wytwórni JERMOLJEWA
i

W ■ .y k o r .n i .  „Uyst6w T 8 2 tfU  S tg l l lS łS W S k ie g O  W kiem reżysera 1. Protazanowa
W roli księcia Kasackiego 

(Ojca Sergiusza) J. M O Z U C H I N
W roli hrabianki Korotkow, kochanki Mikołaja I. G .  L I S E N K O

3 p r z e d s t a w ie n ia  d z ie n n ie  o godz, 5-ej, 7-ej i 9-ej w ie c z o re m .
Bilety nabywać można wcześniej — gdyż wszystkie miejsca numerowane.

Bilety ulgowe i „Passe Partouf4 (prócz urzędowych i prasowych) nie ważne.
Z poważaniem

. T wo „SFINKS"
W arszaw a.

mma i m

N o w a  e p id e m j a  d ż u m y .

W Smyrnie i południowym Egipcie 
wybuchła dżuma, która szerzy się w za­
straszający sposób . Angielskie władze
s a n i t a r  e  p r z e d s i ę w z i ę ł y  ś r o d k i  z a r a d c z e ,  

k t ó r e  j e d n a k  t y l k o  p i e r w i a s t k o  w o  o d n o ­
s z ą  s k u t e k .

Zaraza objęła sówniei obóz jeńców 
wojennych w Fel-Sl Knair, gdzie znaj­
duje się także kilkuset polaków. W o 
b e z /e  umiera dziennie k lkadziesiąt cho­
rych.

A m e r y k a ń s k a  e s k a d r a  l o t n ic z a  im.
T .  K o ś c i u s z k i .

„Journal " podaje wiadomość, że dzie­
cięciu lotników amerykańskich na ; znak 
Podziwu dla młodej armji polskiej z wła 
8nej inicjatywy utworzyło eskadrę lo tn i­
czą, która ofiarowała swe usługi najwyż- 
szomu dowództwu armji polskiej i uzy­
skało korporaaję do tej armji.

Szefem tej eskadry jest kap. Meriatn 
Ecooper, który wraz z 9 towarzyszami 
nosi już uniform armji polskiej. Ofice­
rowie amerykańscy nadali swej eskadrze  
nazwę —  „eskadry Tadeusza Kościu­
szki*.

WalKi Ukraińców z D en ik in .
K o m u n i k a t  u k r a iń s k i .

Dnia 9 października. Na froncie D e ­
nikina rozpoeżęła s i ę  ż ywa '  akcja. Wczo 
raj około Chrjstynówlu odpędziliśmy po­
ciąg pancerny. Śmiałym atakiem wzię­
liśmy w Ochremortie całą bateję. Na 
froncie bolszewickim spokój.

Dnia 10 października. Nssze prawe 
skrzydło, które ostrym klinem było wy­
sunięte i zagrożone przez nieprzyjaciel 
ską kawalerję, wycofało się o kilka klin.

wygodniejszą dla nas pozycję.
Na północ od Chrystynówki r.asze 

Wojska wzięły w nocnej walce Alouaste- 
r yszcze. Przy tej sposobności wzięliśmy 
Piąć dział poiowycfc. Na froncie bolsze­
wickim bez zmian.

Gen.-kwat. Kurrcanowicz.

Niemcy rozpoczynają odbudowę 
F r a n c j i .

Z Paryia donoszą: Pierwsze niemiec- 
uddziały robotnicze przybyły już do 

P nocnej Francji, celem odbudowy znisz 
czonych osad. Czeka je tam olbrzymia 
praca techniczna, wymagająca ogromne- 
®° '"kładu git i inteligencji.

P i s m o  u k r a iń s k ie  w  R z y m ie .

Ukra;ńcy wokót reklamują sprawie­
dliwość swej  wsihodnio-gsli.iyjakiej spra 
wy. Najlepszym tego  dowodem niech bę­
dzie to, że w Rzymie wychodzi obeonie 
tygodnik ukraiński pt. , L i  voce dell'TJ- 
c r a i n e * ,  jako organ ukraińskiego komite­
tu we Włoszech.

F r a n c j a  r ó w n ie ż  s k a r ż y  s i ę  n a  po­
w ó d ź  s k a n d a l i c z n y c h  afer .

Pocieszmy się. Nietylko w Polsce 
znajdują się całe szeregi skandali, nietyl 
ko a nss prasa musi odsłaniać w jednym 
ciągu sfery bohaterów smutnej sensacji.

Francja również skarży się na „De- 
bordement de scandales*, prasa francu­
ska również zajmuje się poważnie tą .po­
wodzią „brudnych* spraw, w które wmie­
szani są i ministrowie i deputowani, gdyż 
odbywa się jakiś potworny „match naj­
gorszego merkantylizmu*, który porywa 

z każdym dniem więcej ofiar. Społeczeń- 
s two ogarnął jakiś szat zdobycia kroci. 
Pieniądze za wszelką cenę z pogwałce-  
niam godności własnej z  zatatą etyki. Za 
rabiać, zarabiać. . A kraj płaci. Nowe roi 
Ijardy łączą się z temi setkami miljar- 
dów," które kosztowała wojnę.

„Ach nie, nie —  woła „L‘intrasigeant“ 
— ” to nie po to pobiliście się, żołnierze. 
To nie po to wy ponosiliście tysiącami 
śmierć bohaterską w ciągu cztero lat 
wojny*.

A BL‘AveTir“ również skarży się na 
duszną atmosferę, w jakiej żyjemy.’ „trze 
ba ją uzdrowić. Trzeba przeprowadzić sa­
nację za wszelką cenę, a przedewsayst- 
kiem o d n a le ź ć  głębokie przyczyny złego. 
Bo uderzyć na winnych, ukarać ich z ca­
łą surowością tak to pięknie, to koniecz­
nie. Ale 10 me wystarcza. Trzeba pod­
nieść znów wysoko sztandar obowiązu­
jącej etyki. Trzeba wojenną zarazę i zgni 
liznę dać pod pręgież. Trzeba, by czło­
wieczeństwo skalane pięciu latami dzikich 
mordów i pogonią za materjalną korzyś­
cią, wdziało z powrotem szatę godłową 
nieuczciwością podstaw moralnych. Bez 
tego staczać się będziemy wciąż po rów­
ni pochyłej.

Kraj, k t ó r y  m a  z a  d u ż o  ż y w n o ś c i*

Dziwnie to zaiste i tragicznie zarazem 
w czasach ogólnej mizerji aprowizacyjnej 
— brzmi wiadomość, że kędyś istnieje kraj, 
który ma dużo żywności, w którym ja­
kieś artykuły spożywcze pall się, ui«

wiedząc co robić z nadmiarem... Krajem 
tym jest Argentyna, jak donosi korespon­
dent z Buenos-Aires jednemu z berlińskich 
pism. Używa się tam zamiast węgla i 
drzewa kukurydzy do celów opałowych, 
poniewai ta posiada dużą wartość przy 
wytwarzaniu ciepła.

W ostatnich czasach argentyński prze­
mysł i tamtejsze kolonje spaliły ponad 
100 ton kukurydzy.

DZIEŃ POLITYCZNY.
P. M o c z y d ł o w s k a  u N a c z e l n i k a  

P a ń s t w a .

D elegacja  komitetu organizacyjnego 
ujazdu przeciwalkobolicznego złożoua z 
posłów: M. Moczydłowskiej, dr. Zofji
Daszyńskiej-Golińskiej, J. Szymanowskie 
go przedłożyła ua posłuchaniu wczorsj- 
8zem u Naczelnika Państwa prośbę o 
objęcie protektoratu nad Zjazdem.

Naczelnik Państwa przychylił się do 
prośby i objął protektoujat. Zjazd od­
będzie się w dniach 11 i 12 bm. w W ar- 
szawie, w wielkiej sali centralnego Tow. 
Rob, Kopernika 30.

D u ż e  i d o b r a n e  t o w a r z y s t w o .

Na w spólnem  zebraniu, któremu prze­
w o d n ic y }  poseł W itos ,  zjednoczenie pc- 
8 0w ludowych w jeden  klub stronnictwa  
udowego. W ybór zarządu w spólnego  

* uba n astąp i  w przyszłym tygodniu. —  
&lob ten , do k tórego  weszli: grupa W y-  
zw i lenia, PiastoWcy i lewica P . P. S. 
Stapińczycy, lje ,y  razem 120 członków.

Wykonanie wyroku 
śmierci w Lublinie.

Czytamy w „Oł. Lubelskim" o pierw 
szej rozprawie ’ sądu doraźnego, mocą 
którego skazani zostali na śmierć za na- 
ł>ad na handlarzy bydłem Stefan Jaciuk 
lat 29 i jó zef MysLiwski, lat 31.

„Natychmiast p> odczytaniu wyroku 
odprowadzono obu skazańców Jacluka 

Mysłowskiego do więzienia, gdzie przy­
był kapelan więzienny. — Przez cały 
czas skazańcy płakali. Na prośbę ska­
zańców ks. kapelan wysłał dwie depesze 
do naczelnika państwa: pierwszą o uła­
skawienie obu, drugą o ułaskawienie My­
słowskiego, na jedną i drugą otrzymano 
odpowiedź odmowną.

K A  W  ę " '
świeżo paloną

Herbatę — kw ia to w ą

^  -A. KI A  o
holenderskie hurtowo i detalicznie 

p o le c a  f irm a :

M o k k a  K a w a
C z ę s t o c h o w a

II Aleja Nr. 24 telefon 1.

Dr EDWIN PETNYKAI
p o w ró c ił

przyjmuje do 10 rano i od 3— 7 wierz

Około godz. 6 i pół przywieziono ska­
zańców na miejsce kaźni.< Skazańców po­
przedzały dwie trum ny: na miejscu już 
oczekiwało wojsko i urząd prokuratorski

Mysłowski prosił o zaniechanie od­
czytywania wyroku na co prokurator się 
nie zgodził, wtedy prosił tylko o od(C zy- 
tanie głównych motywów, co zostało Ur 
względnione.

jaciuk przez cały czas milczał.
Poczym urząd prokuratorski oddał 

skazańców w ręce władz wtojskowych.
Ostanitm  życzeniem Mysłowskiego by­

ła: prośba przekazania kaucji rodzinie je­
go, oraz złożył kilka listów na ręce księ­
dza, również prosił, aby rozstrzeliwano 
ich razem, gdyż przykro byłoby patrzeć 
jednemu na śmierć drugiego, co też u- 
względniono.

Z chwilą zawiązania oczu, Mysłowski 
cały czas powtarzał słowa „Jezus Mar ja" 
na stuk zamków karabinowych, przygo­
towywanych do strzału, zemdlał.

Następnie na podniesienie szabli ko­
mendanta oddział 10-ciu żołnierzy dał 
salwę, obaj skazańcy padli.

Lekarz stwierdził śmierć obu denatów.
Zwłoki złożono do trumien * odwiezio­

no do kostnicy na cmentarz miejscowy".
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ODEZWA!
i J o  w s z y s t k i c h  p r a c o d a w c ó w  p o w .  C z ę s t c c h c w s l a s ' ;  o .

P ań stw o w y  U rząd  P o śred n ic tw a  P racy  
: O pieki n ad  W y ch o d źcam i w C zęs to ­
chow ie  ul. ja s n o g ó rs k a  n r. 24 telefon 
104, p rz y s tę p u ją c  d o  o rgan izacji p o śre d ­
nictw o pracy, tak  d la  ro b o tn ik ó w  fizycz­
nych juk i -inteligentnych, jako też  i p ra -  
cow i .kćv/ m ło d o c ian y ch , zw raca  się „ęlo 
wszy stk  p racodaw ców  tak  p ry w atn y ch  
ja k  i ...jen  z g o rącą  p ro śb ą , zg łasza ­
n ia  w szelkich  wodnych m iejsc, choćby  
naw et d la  p racy  k ró tk o trw a łe j i d o ry w ­
czej, w ' ydzic p o śred n ic tw a  p racy .

U rząo  .redn ictw a p racy , k tó ry  z p o ­
w o d u  b rak u  w olnych  m iejsc  zm uszony  
je s t w yd aw ać  d o k u m en tu  bezro b o tn y m  
n a  korzystan ie  z zap o m ó g  rządow ych , 
p ra g n ie  sk o n cen tro w ać  w szelką po d aż  
pracy  u siebie, a  to  w tym  celu:

1) ab y  m ó g ł ir.e zap o m o g ę  lecz 
p racę  b ez ro b o tn y m  zaofiarow ać, u  przez 
to  sam o  zaoszczędzić  P a ń s tw u  jak u u j- 
w ięcej n iep roduk tyw nych , a  ro b o tn ik ó w  
d em o ra lizu jący ch  w y d a tk ó w  na zapom o-
ci,da

2) ab y  linieć śc is łą  ew idencję  w szyst­
kich p racu jący ch  ro b o tn ik ó w  i zapob iedz  
takim  rzeczom  jakie się o becn ie  dzieją, 
że rob o tn icy  przy jęc i do  p racy  po  za U - 
r/ędeim , p ra c u ją  od k :lku m iesięcy, 
pob iera jąc , rów nocześn ie  zapom ogę.

3) a b v  b ez ro b o tn y m , k tó rzy  o tą  p racę 
b ezu stan n ie  żebrzą, a takich je s t w  C zę­
stochow ie  ba rd zo  d u żo  —  tak o w ą  d a ć  i

4) ab y  U rząd  m ając  m iejsca w o lne  do  
pracy, firógt ludziom  niechętnym  do  p ra ­
cy zap o m o g i o d eb rać , a d a  się to  ty tko 
w ów czas p rzep ro w ad zić  gdy  w  U rzędzie, 
każdy z obyw ate li m ających  w olne m iej­
sca do- pracy  zap o trzeb o w an ie  na  r o ­
b o tn ik ó w  i ro b o tn ice  będzie zg ła sza ł i 
gdy  d an em u  n ib y to  b ez ro b o tn em u , bę­
dzie m o żn a  zao fia ro w ać  p racę  w zam ran 
zap o m o g i1, p rzyczem  nie od rzeczy będzjid 
nadim ’enic, żc b a rd zo  d o d a tn i rezu lta t w  
kw estji red u k cji bezrobocia , o s ią g n ą ł U- 
rząd  w  Sosnow cu, którego, kierow nik o- 
b ją ł o b e c  e U rząd  w C zęstochow ie*  
gdzie  na  21,000 b ezro b o tn y ch , d an o  p ra ­
cę przez sk o n cen tro w an ie  podaży  p racy  
w  U rzędz ie  16,000 g ło w o m  ro d z in , tak, 
że obecnie liczba b ez ro b o tn y ch  ex' Z a­
g łęb iu  p rócz  Z aw ierc ia  w ynosi n iesp e łn a  
5,000 o só b .

a-kcj
zego

po-
Uzięki w łaśn ie  zrozum ien iu  sz 

o g ó łu  p raco d aw có w  Z ag łęb ia  
ś redn ic tw a  pracy w  obecnym  czasie 
zaoszczędzono  Państw u na  sam ym  Za­
g łęb iu  p rócz  Zawiercia około 2,250.000 
m k . miesięcznie n iep rod u k ty w n y ch  wy­
p a d k ó w  na u trzym anie  (ej liczb,1 bezro­
botnych , jakiej u d a ło  się Sosnowieckie­
m u  Urzędowi  zapo śred n iczy ć .y

Kierownictwo P ań s tw o w eg o  U rzędu  
P ośredn ic tw a  Pracy i O f  i ki n ad  W y­
chodźcam i w C zęstochow : : zda jąc  s o ­
bie  zupe łn ie  sp raw ę  z bolączki b e z ro b o ­
cia, będące  — ciężarem naszego  Pa istwu 
i m a ła  zaso b n eg o  skarbu , jakoteż o- 
w lane  jak najlepszym i nadziejami, że sp o ­
łeczeństw o nie odmów : mu swej w yd u- 
nej pcimocy zwraca  się jeszcze raz 
7. g o rącym  apelem d o  wszystkich O b y ­
watel-: pow ia tu  Częstocl owskieg-o, mo­
gących za trudn ić  r o b o t n i k ó , aby s p o ­
sobnośc i  d o  pracy mimo- ciężkich w a ru n ­
ków ekonom icznych  nie p o s k ą p i ł  i.za­
p o trzeb o w an ia  n a  wszelkie k a d g o r je  pra ­
cow ników  tak męzkich, j ikoteż i z Piskich 
tak  fizycznych jako też  i um ysł owych 
jak  i w  końcu młodoci- mych ( łenn i-  
n d ta rów ) i t. p. w  wvżej n a p ro w a d z o ­
nym Urzędzie  zgłusz i'-i.

W szelkie zapośrednicz-ii i ■ uskutecznia  
s;ę bezpłatnie , a w olne  miejsca zg łaszać  
m o ż n a  codziennie z podan iem  w aru n k ó w  
pracy  i p łacy  jako też  w y  m ag u r /ch  
kwalifikacji pisemnie, ustnie lub  tele­
fonicznie, p r z y c z e m 'p o d a je  się do  w ia ­
domość'' ,  że prócz roDotników i rzemieśl­
n ików jako też  robotn ic  i s łużących  p o ­
szuku jących  pracy U rząd  ma w ewi­
denc ji  w iększą ilość . d o b ry ch  sił b iu ro ­
wych, które  P. T. N acze ln ik1 :m Urzędowe 
jakoteż P raco d aw co m  z a t r u d n i 1 jacy m 
p racow ników  um ysłow ych  jak najgo- 
ręci-ej poleca.

K ierownik P ań s tw o w eg o  U rzędu
P  iś rednic łw a Pracy i O r  i ki nad
W ychodźcami- w -Częstochowie.

W O JC IE C H  M IL K O W S K I 
St. R eferent.

Uróinrersytet uuiiairaakc
D zicii dzisiejszy je s t rad o sn em  św ię­

tem d la  n a ro d u  po lsk iego , bo o to  w  p ra- 
staram  Widnie o d rad za  się djo now ego  
życia  w sp a n ia ła  n ieg d y ś strażn ica  kul­
tu ry  polskiej- n a  k resach  w sch o d n ich  
u :w ersy te t W koński. P rzen ieśm y  się m y ­
s ią  w  p rzesz ło ść  i p rzy p o m n ijm y  sobie 
najw ażn iejsze m o m en ty  dziejów  tej u- 
czelni o raz  jej zasłu g i w obec przyszłości 
n a ro d u .

W szechn ica  W ileńska z a ło ż o n a  zdstu- 
ła  w r. 1579 za p a n o w an ia  S te fan a  Ba­
to rego . P ro w ad zo n a  b y ła  przez Jezuitów , 
to  też n o s iła  ch a rak te r uczelni katolic­
kiej. N arazić  p o s ia d a ła  ty lko trzy iakui- 
te ty : teologiczny, filozoficzny i -nauk wy­
zw olonych ; w ydzia łów  p raw n eg o  i m e­
dycznego  nie by ło . Tom  niem niej A kade- 
m ja  W ileńska  ro zw ija  się św ie tn ie  od 
p ie r  . -ych chw il sw ego  istn ien ia, i p ro­
m u  „-je n a  c a łą  Litwę, co przyp isać  n a ­
leży. p: edew szystk:em  jej charak te row i 
n a r .d e  a, patrjo tyzrnow i' i_ obyw ate l­
skiej u  .m arn o śc i je j p ro feso ró w .

\ \  r. 1586 A kadem  ja  w raz  z g im n a­
zjum  Uczy ju ż  z g ó rą  700 uczniów  o raz  
54 wy i jących. P óźn ie j je d n a k
stęp u je  . .Iowy je j upadek , spov
w anv p w ra c a ją c ą  w ielokro tn ie ep id en iją  
m orów  ej zarazy oraz pożarem  w  r. 1610. 
D o p iero  ro k  1627 p rzyw raca  d aw n y  roz­
kw it A kadem ji. k tó ra  znow u liczy o k o ło  
700 uczniów  i 75 p ro feso rów .

Z a  p an o w an ia  W ła d y s ła w a  IV U n iw er 
sy te t W ileński p rzeżyw a epokę najw yż­
szego rozkw itu . P rzy b y w a  m u w tedy  fa­
kultet p  aw ny, d o b ó r  p ro fe so ró w  jes t d o ­
sk o n a ły . liczba uczniów  w zrasta . Poziom  
nauk  jest w ysoki, zdoln iejszych  uczniów  
w y sy ła  uczelnia zag ran icę  d la  da lszych  
s tu d jó w .

W  -okresie ciężkich zm agań  ze Szwe­
dam i, M oskw ą i K ozaczyzną za Ja n a  Ka­
zim ierza U n iw ersy te t W ileński przeżyw a 
ciężkie chwale. W  ciągu  Lat sześciu jest 
n ieczynny, g m ach y  w szechnicy  są  zn i­
szczone p rzez pożar, całe życie w ew nę­
trzn e  z ru jn o w an e . P o d czas w ojny  do m o ­
w ej joo śm ierci A u g u s ta  II u c ierp ia ła

na-
iWOdOr

'On-j- rów n ież  n o c n i  i nauczan ie  p rze r­
w ane b y ło  n a  d łu g o . P ożary  \v r. 17 3/ 
i 1746 w strzy m y w ały  także jej dz iała l­
ność.

ZiK-es: nie zakonu  Jezuitów  Stanowi mo 
m en t p rze łom ow y cha A kadam i'. W  o- 
kresie re fo rm  K om isji E dukacyjnej pa­
n u je  w s to su n k ach  szkolnych w W ilnie 
unm eiija , k tó ra  koczny się. d o p ie ro  /  
chw ilą  p o w o łan ia  P ó czo b u ttu  * na s ta n c - 
w isko rek to ra  o d ro d zo n e j uczelni, k tóra 
c trzy m u je  nazw ę Szkoły G łó w n ej !'Uw- 
skjej. U leg a  on i kom pletnej re o rg a n i/a -  
c j:, przyczem  dzieli się o d tąd  na dw a 
k o leg ja : fizyczne, o b e jm u jące  nauk: U- 
zyczno-m atem atyczne, p rzyrodn icze  i 
m edyczne, o raz  m oralne , w którem  w y­
k ład an o  praw o, teologję, hi&torję i !>it'e- 
rau trę .

C zasy ro zb io ró w  i p o w stan ia  K ościu­
szki stan o w ią  znow u  ciężki ok res dziejów  
w szechnicy w ileńskiej. P o  p rzejściu  L i­
twy pod  panow an ie  R osji n a s tęp u je  z n o ­
w u reo rg an izac ja . O tw arcie  w y k ład ó w  
ju ż  p o d  rządam i ks. R epnina n astęp u je  
d o p iero  jęsiientą roku  1795, a w raku’ na­
stępnym  p o w sta je  now y s ta tu t Szkoły 
G łów nej w ileńskiej, k tó ra  o d tąd  m a 4 fa­
kultety : m o ra ln y , fizyko-m atem atve/nv , 
lekars-ki i l i te ra tu ry ; w ład za  spoczyw a w 
ręku  rek tora. D o zó r zw ierzchni nad  A- 
k ad em ją  m a t. zw. 'K o m isja  edukacy jna  
litew ska, ale d o  jej rozporządzeń  w trą ­
c a ją  się w ładze  cyw ilne J w ojskow e.

W  r. ^-ł802 na s tanow isko  k u ra to ra  o~ 
k ręgu  n au k o w eg o  w ileńskiego pow ołany  
zo s ta ł ks. A dam  C zartorysk i, a W roku 
n astęp n y m  cesa rz  podp isa ł „A kt U ni­
w ersy te tu  w ileńsk iego" oraz n ad a ł dlii 
nazw ę ,, Im p en /k  rsk teg o ". U tw o rzo n o  
w tedy w y d z ia ły : f i zycz n o-,ma k : n a  tyczny', 
lekarską n au k  m o ra ln y ch  i politycznych, 
o raz  literatu ry  i sz tu k  w yzw olonych. U - 
ni-wersytetowi p o d d an e  b y ły  w szystkie 
szkoły  w okręgu , naw et pryw atne .

W  tym  czasie, na sku tek  n ap ły w u  pro ­
feso rów  cudzoziem ców , przez pew im  
cżas w ykłady  nie m o g ły  być p ro w ad zo n e  
w' języku polskim, lecz po łacinie i w in-

liczbę katedr, 
u rządzen ia  na-

nych obcych językach, ale U niw ersy te t 
/ d o b y w a  sobie  wkrótce wielką p ow agę  
u swoich i zagranicą, obe jm uje  w  p o d ­
w ła d n y c h  sob ie  szkołach  z g o rą  20 ty­
sięcy uczniów, p o m n aża  
w zb o g aca  klinika, zbiory 
u ko we.

W o jn a  r. i 8,12 zadaje  ciężką klęskę 
wszechnicy wileńskiej i tylko wysiłki re ­
k to ra  Śniadeckiego zdo ła ły  ocalić  ją 
przed zag ład ą .  Z a  rek to ra tu  jego  n as tęp ­
cy, M alewskiego, U niw ersy te t dąży  d o  
-obsadzenia wszystkich ka tedr  Polakami, 
rozw ija  się. ;t pow iększa  znow u  sw oje 
w p ływ y .

A  po tem  n adchodz i  ok res  rz ą d ó w  ku­
ra torsk ich  N ow osacow a , który przy po­
m ocy pnącego  się d »  kar jery rek tora  P c ­
hłom u ru g u je  s topn iow o  po lskość  z U ni­
w ersytetu. Szereg zm ian  admmi-strąęyj- 
ńycli, p roces  Filaretów, re legowanie ' p ro ­
fesorów  i uczniów, polii'cvjne rządy w 
uczelnu w szystko  to nie zdo ła ło  jed- 

' nak zniszczyć U niw ersytetu. D opie ro  re­
wo łucj.t l i s to p a d o w i  s ia ła  się osta teczną 
p rzy czy n ą  jego  u p ad k u .  O k rę g  n au k o w y  
W ileński zosta ł  zniesiony a U niw ersy te t  
zam knięty  ukazem z. dn . 1 m a ja  1832 r. 

T ak  więc U niw ersy te t W ileński prze­
trw a ł
n , •

lata - i w tym okresie czasu 
ci: w : : n e g p  dzieła cywilizacji polskiej
pa łoży ł  n d s p o z y te  zasługi.

Di i d o b ra  nuti-k! polskiej pracował w 
nim profesorow ie  te j 'W iary  co Jan  i Ję­
drzej śn iadeccy, Kochański, (G rodpk , l.e- 
! . v : u  Kojałowicz. G o łuchow sk i i wic at 
innych. W ychow u 'i  om olbrzym i zastęp  
znak  litych uczonych i dz ielnych oby­
watel-: kraju.

JcżeL: dzisiaj stw ierdzam y z d um ą. 1 
na n ajdalszych  naw et kresach  wschJiJ 
nich d aw n ej R zeczypospolite j kuLtuf 
p o lsk a  p rze trw a ła  zw ycięsko całe stuleci 
niewoli, p rzem ocy i w ytężonej p racy  rk 
syfikato-rskiej, to  m u sim y  p rzyznać , 
ten try u m f d u c h a  n a ro d o w eg o  w znac/" 
nej m ierze je s t p lonem  U n iw ersy te tu  W f 
leńskiego.

1 nrie ty lko  kresy w schodn ie , a le  cah 
n a ró d  po lsk i z uznaniem  i wdzięczności* 
w sp o m in ać  będzie zaw sze c h lu b n ą  rok 
jak ą  w jego  lilsto rji o d e g ra ł U n iw e rs / 
te t W ileński, kolebka F ilare tów  i F ilar 
tów , m iejsce n a ro d zen ia  ca łeg o  pokoi-’ 
n ia  d u ch ó w  prom ien istych , z najw ię 
szym  w ieszcze n a ro d u  na czele. Nnjwyż' 
szy. n a jczy stszy  ton  życia duchow ego  
n a jp o tężn ie jsza  m yśl n a ro d u , najg łęb : 
p rąd  uczucia, które, razem  wzięte! stw  r 
rzy ły  d u szę  P olsk i o d ro d zo n e j poc/C 
ły się w W iln ie ; d la te g o  po zo stan ie  on ;! 
jiu  zaw sze m iastem  relikw ią dla cat-: 
Pulsie: duchow ej.

Dzisiiaj, g d y  żo łn ie rz  P  ilski ś ladam i Id 
to reg o  do c ie ra  d o  rub ieży  d jiw nej R /e 
czy pospolite j, g d y  d z ia ła  polskie, j.T 
o n g i przy króiu  bohaterze , g r /m  
pud  Po łock iem , a jednocześn ie  urundto 
w an a  n ieg d y ś jeg o  ręk o m a uczelnia pó ' 
s-ka p o w sta je  do  n ow ego  życia — ze słu ­
szną d u m ą  ch y l:myr czo ło  przed  w spom  
n/en,: im i p rzeszłości, a z w ia rą  i nadziej 
sp o g ląd am y  w  p rzy sz ło ść  n a ro d u .

\

W acław Kryński-

K R O N I K A
G g ść  x  WieSfeopoBski.
W tych daia h pr/ być ma do Czę 

stoebowy pn f Uniwersytetu pozmńskie 
e:o dr. Józsf Ke trzewski, ar heoloj, zwie 
dzający, zbiory muzealne miast polssub .

7L m ie j s k ie j .
W poniedziałek 13 bm o g 7-ej wio 

czoretn, odbędzie się pos edztnie Rady 
miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada:
1. Wybór ławnika. 2. Dalsze dysku­

sja nad wnioskiem r. Smusb. 3. Dalsze  
rozpatrywanie budżetu.

2  k o o p e r a t y w y  lo k a to ró w .
Zar ąd Stowarzyszeuia Lokatorów in. 

Często howy, v ,cb fc /  przejęcia prrez ko- 
operatywy zaop; Irywauia mieszkańców w 
artykuły konty^ensowe, zaleca swym  
człon tom przystąpienie do Kooperatvwy 
przy tymże Stowarzyszeniu. Zapisy orzyj- 
mują się w skle ie K^oj eretywy, Aleja I 
nr. 12 codziennie prócz świąt od 9— I i 
od 3 —6.

Tamże przyjmują się dalsze zapisy na 
członków ę t o « \  Lokatorów.

P o s i e d z e n i e  W y d z  p o w i a t .
, We czwartek d. 16 bm. o ?odz. 10-ej 

W sali posiedzeń S t .rostw a  (Szkolna 4) 
odbędzie s ę  posiedzenie Wydziału P o ­
wiatowego.

Ś c ią g a n i e  k o n t y n g e n t u  z b o ­
ż a .

Począwszy od 9 bm zaćmą dsisUć  
egzekucje admioistracyjno-wojskowo w 
sprawie przymusowego ś jągania kootyn-  
gensu zbożowego. N s  razie egzekucje ta ­
kie przewidziane Są dla 30 powiało w poł. 
wsch. R e.czypospolitej.

W a żn a  o d e z w a .
Zwracamy uwagę na.szycb czytelników  

na nader \"aźną odezwę „Państwowego  
Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
wychoćź aini w Gzęst‘>t:howie“ , zamiesz­
czoną w dzisiejszym numerze „Kurjera".

a  u n iw « r s y t e t  ż o łn ia r s k i
Dziś, w miedzielę dn. 12 bm. na nla- 

cu przy u!. Jas;u-j odbędą się zawody 
piłki rożnej pomiędzy drużyną 7 pułku 
artylerji pojowiej, a drużyuą 4-ej kornpa- 
nji telegr. hall rczyków. Dochód będzie 
przezueCiony na rrecz uuiwersytetu żoł­
nierskiego przy 7 p. art. p.

Sądzić ual-.ży, że zawody ściągną licz­
nych zwolenników sportu.

Mamy s ł o w i k i  w  C z ę s t o c h o ­
w ie .

C z ę s to c h o w ę  odwiedzi niebawem or­
kiestra St. N am ysłow skiego, która k o n ­
cer tow ać  będzie  w dniu 51 październi­
ka 1 i 2 listopada w .Straży Ogniowej.

P o lo w a n ia  w  P a ź d z ie r n ik u .
W  bieżącym  miesiącu należącym  do 

sezonu polowań, wolno polow ać na n a ­

stępującą zwierzynę: je lenie  i daniele, 
ale wyłącznie  sa m ce ,  na sam ice  zaś i 
cielęta dopiero od dnia 16 b m. caiy 
m iesiąc; na kozły (sarny sam ce) ,  bor- 
suki b bry, zające, c ie trzew ie , jarząbk'. 
bażanty, kuropatwy przepiórki, dzikie 
kaczki, b ek asy , drobię, dziki, żórawie, 
ptactwo w o d n e  i błotne oraz kwiczoły-

Posiedzenie Sejmiku.
W dniu 17 hm. o godz. 9-ej rano lV 

sali pr-siepzeń Rady miejskiej odbęd*'-* 
się VIII posiedzenie Sejmiku powiatowe­
go 7. nastęoująeym oorządkiem obrad:

1. Wybór reprezentanta na ogMne zgr > 
madter.ie nkcjon rjuszy Banku Kimuaai-  
uego w Warszawie. •

2. Wybór Komisji A riwizacyjnej.
3. Wybór 2-ch członków Sejmiku do 

Komisji pomocy państwowej na odbudowę 
gospodarstw zniszczonych lub us.kodzO' 
nych kotkiem wojny.

4. Wybór zastępcy człouka do Komi­
sji świadczeń wojennych n* miejsce p. 
Dembowskiego.

5. Zmiana regulamnu dla Sejmiku.
6. Zatwerdzenie S atutu związku sp e­

cjalnego dla bu Iowy Jcoieji i eksploatacji, 
(a-lej Cięstochuwa-Sieradz Wieluń-Wło-  
cławek.

7. fcprawa dalszych kredytów na ro­
boty publiczne.

8 Skrawa przystąpienia do Związku 
sejmików.

9. Wolae wnioski.

T k an in y  d la  ludnoóo i.
Urząd Przemysł iwy w Częstoch iwie 

podaje ao wiadomoś i, że zgłoszone swe- 
g» czasu t^aniuy datne na bieliznę dla 
żołnierzy są zwolnione od sekwestru i 
mogą być sprzsdavyane z wolnej ręki.

J e s z c z e  o  s a m o c h o d y .
Mieszkańcy ul. Stawowej skarżą się 

na przejeżdżające tamtędy samochody, 
których szoferzy upoiobali 30bie tę w ąz-  
ką uliczkę i pr ez nieostrożną jazdę a-  
szkodzih nawet róg jednej z p osesj i .

Ś m i e r ć  o f i c e r a .
M ieszkańcy  jednego z dom ów  przy 

ul. Parkowej zostali o n e g d ij  zaalarm o­
wani wystrzałem rewolwerowym. Jan 
s ę  okazało , zam ieszkały  w domu tym 
oficer Zygmunt Rojewski uległ n ie s z c z ę ­
śliwemu wypadkowi z bronią, a m iano­
w icie  rewolwer, który R. m al w kie  
szeni wystrzelił i kula po ło 'y ła  go  tru­
pem  na miejscu.

A u to g r a fy  p o s ł ó w  s e j m o ­
w y c h .

Wkiótce ukaże się z druku ksiąik* /, 
autografami posł ;w sejmowych. Książka 
7,swier*ć będzie różue aforyzmy, senten­
cje, uwagi itd. Dochód przezuaozono na- 
< ele ubogi-j dziatwy w Warszawie. Zło 
śliwi Warszawiacy zadają sobie p ytau -
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„ S . < t i > u e i  S t u * i * t “

J e s t  śmy ludem  w y b ra n y m  z r a s  w ie lu ,  
n ie  nam z a r z u c i ć  n ik t  s i ę  nie ośm ie la ,  
a  ż e  b o l s z e w ik  c z a s e m  W L o d z i  s t i z e l a ,  
t r z a  Więc do p o l sk i  w e z w a ć  S a m u e la .

S a m u e l  S t u a r t  n a  w e z w a n ie  j e d z ie ,  
g d y ż  c h c e  ż y d o w s k i e j  s ię  p r z y p a t r z e ć

biedzie
i: „ j a k  s ę  panom tu ta j  W P o l s c e  w  e d z i e ?  
p y ta  p r z y  s k r o m n y m  (z o śm iu  dań)  o b i e d z i e

B ia d a  f o r tu n ie  n a s z e j  b i e d n e j ,  b iada! '1 
w  ty s i ą c z n e  g l o s y  k r z y c z y  ca la  ra d a .  — 

W cln ieje  w b ieg u  n a s z a  e s k a p a d a ,  
a p a s e k  W c e n ie  c iąg le  sp a d a . . .  spada . . ."

Z, O.

jak będą wyg lądać  autografy poslówna 
nalf» betów.

Nowe narzekania często- 
chowian.

O d  cz a su  p rze jęc ia  sp r z e d a ż y  arty­
k u łów  s p o ż y w c z y c h  p r z e z  k o op era tyw y  
dają s i ę  s ły s z e ć  n o w e  n arzek an ia  pod  
a d r e s e m  zarządu m iasta. D o  R e d a k ­
cji „K u rje:a“ napływają listy, których  
autorzy, a nasi c z y t e ln ic y  z  ul S tr a ża c ­
k iej ,  tw ierd zą  i? z e  u z > lę d u  na św ię ta  
• y d o w sk ie  zosta li  p o k r zy w d z en i ,  b o ­
w iem  k o o p e ra ty w a  w A le i  I była z a m ­
k nięta .  Inni c z y te ln ic y  „Kurjera“ z a p y ­
tują, d l a c z e g o  w  k o c t  eratyw ach  w y d a ­
w a n e  jest tyk o  p o  ć w ie r ć  funta ryzu, a 
n ie  w i lo śc i  pół funta, jak o g ło s i ł  M a  
gistrat M o ż e  u s ły sz y m y  w y ja śn ie n ie  
M agistratu  w  tej sp raw ie .

W o j n a  n a  w s i  i w  m i e ś c i e .
Jak s ię  d ow iad u je  „Kur. C z ę s t . “, k o ­

misja p o b o r o w a  w  C z ę s t o c h o w ie  p o d ­
c z a s  p rzeg ląd u  le k a r sk ie g o  m ło d z ie ż y  
z  m iasta  stw ierd za  o lb rzym ie  wycien*  
c z e m e  p o b o r o w y c h .  N a  o r g a n iz m a c h  
m łod z  e ź y  z m iasta daje  s  ę  zau w ażyć  
iż rozwijały s ię  o n e  w w aru nkach  nie  
z w y k le  m ep o m y m y ś ln y ch ,  p o d c z a s  gdy  
p ob orow i z e  wsi o k o l ic z n y c h  są  z d r o ­
wi i s ilni R ó ż n ic a  m ię d z y  p o b o r o w y m i  
z e  wsi i m iasta  j e s t  rażąca .

Wielki w iec  Koła Zw. 
Lud. Nar.

Z o r g a n iz o w a n e  w  tych  d n iach  w C z ę ­
s t o c h o w ie  K oło  Z w ią z k u  Lud N a r o d o ­
w e g o  u rząd za  w  n ie d z ie lę  I 9 b .m .  w iel  
ki w ie c  o r g a n iz a cy jn y  Koła  

N a  Wiec p rzyb ęd ą  najw ybitn iejs i  po-  
p o s ło w ie  p r z e d s ta w ic ie le  Z w iązk u  Lud.
Nar. w S e jm ie .  .

S z c z e g ó ł y  p o a a n e  b ę d ą  w „Kurjerze
C z ę s t “.

N i e b y w a ł e  z j a w i s k o
Mieszk. ń y okolmy Żarek niepamię- 

ta ją  ażeby L edyś  był brak taki dzikiego 
ptactwa jak o ecnie, w ok dicy tej na­
wet wróbla nie zobtozy. Wyjątek s t a n o ­
wiły podczas lata ty lk t  wodne kurki.

P r z y g o d a  c z ę s t o c h e w i a n k i .
W  tycri dn ia th  Straż kole jowa w S o ­

snowcu ujęła kupcową z Częs to  howy, 
przy której  znaleziono rb. 1500 W s r e ­
brze. Zatrzymana usi łowała przekupić 
sierżanta p. Mai uszewskiego propanu ąc 
mu ink. I 0f0 .  Uczciwy policjant oddał 
jednak władzom swym wręczone n u  pie­
niądze, a kupcową aresztował.

L ic y ta c ja
Wójt  gm. Węglowice, ogłosił,  że w 

dniu 11 p a ź d z i e r n i k a  r. b. o godz. 10 
rano we wsi KUpa izka  odbędzie się li­
cytacja na wydzierżawienie osady rolnej  
położonej we wsi Borowe pozostałej po 
■zmar łych Antonim i Ewie małż. Tuhaj ,  
oraz sprzedaż budynków i sprzę tów go- 
spodarskicb znajdujących się we wsi Kle 
paczka. •

P a r c e l a c j a  w  W i e l u ń s k i e m .
W pow. Wieluńskim zostały rozpar-  

c o l o w a n e  dotychczas majoraty Kamionka,  
Kadłub, /zastary, Sokolniki,  Kopaniny  i 
Łęki.  Parcelacja t rwa  w dalszym ciągu. 
Działki zawierają przeważnie 6 i 12 nu r- 
gowe, a le  Bą też działki 7, 8, 15 i 25
morgowe.

Rozparce lowane  majoraty wzięli bez ­
rolni i małorolni w dzierżawę na jeden 
rok, przycztm ziemię dostal i  tylko tacy 
którzy ze względu na posiadany fundusz 
wykazali  mętność należytego zagospoda­
rowania  się i wyżycia do następnych,  
żniw. Dzierżawa wynosi stosownie do g a ­
tunku ziemi od 49 do 60 marek za 1 mor  
gę. Właściwa zaś sprzedaż nastąpi  dopie­
r o  za rok. Przy wydzierżawianiu zabieg

dzą często nieporozumienia,  chociaż prze­
bieg całej akcji odbywa się spokojnie.

U m o w a  m ię d z y  Z a r z ą d a m i  
k o p a lń  a  g ó r n ik a m i .

W  poniedziałek ub egły odbyła się w 
ministerjum pracy konferencja przeds ta ­
wicieli związków zawodowych w sprawie 
opracowania doda tkowych komentarzy 
do ostatniej  umowy pomiędzy Zi rządarn i  
kopalń a robotnikami.

Z  Zagłębia jako delegaci pojechali 
pp. B- Jęd/.alski i A. Kotala.  Wyjaśn ia 
nie te podane będą do ogólnej wiadomo­
ści niebawem. Różnice wynikłe w mie- 
s ącu sierpniu mają być robotnikom wy­
płacone. P re m je  za regularne  uczęszcza­
nie do pracy 1 związs . 0  z nią dodatki 
otrzymują górnicy również. Wydawanie  
karbidu pędzie odtąd bezpłatne,  cena 
zaś mater ia łów wybuchowych nie ulegnie 
zwyżce.

Prócz tego ma być zorganizowana 
ki misja lozpatrywania i l ikwidowania 
zatargów wynikających przy ziem stosc- 
wauiu obliczeń zabrobków górników.

tśftŁY FELJcTON.
Z n astrojów  j e s i e n n y c h .

...Nadchodząca pora jesoenna stwarza 
nastrój smutku : przygnębiania. Szarzy­
zna pełnych trosk dni- bardziej jeszcze 
daje nam się we znaki, wskutek deszczu 
; niepogody. Uzasadnioną jest wszakże 
treska, nasza. Trudno jest /  pogodnym c- 
bl-iczem patrzeć w  przyszłość, gdy tyle 
ma się powodów d-o zmartwienia i nie­
pokoju. Trawi nas niepewność jutra.
Stan gospodarczy kraju jest fatalny. Naj­
gorsze jest to, iż trudno jest spodziewać 
się poprawy na bliższą przyszłość, jak 
przetrwamy- jesień ' ii o  gorsza, zimę? 
Daje się już teraz, bezpośrednio po 11- 
kończonych żniwach, odczuwać brak
wielki najniezbędniejszych środków dp 
życia. Najgorzej przedstawia się sprawa 
opału. Słaba jest nadzieja, abyśmy' mo­
gli1 choć w małej mierze zaopatrzyć s»ę 
w produkt, który jest jedną z głównych 
podstaw istnienia — t.j. w węgiel.

Traw i nas niepew ność jutra...
Smutną jest, zaprawdę, pierwsza jesień 

w epoce Nowej Wiosny bytu niepodległe 
go Ojczyzny!

P raw dziw ie jesiennym  jest n a s tró j 
d u sz  -j u m y słó w  naszych .

Czy słusznym jest objawem jedfłąk. :ż 
w zaraniu bytu niezawisłego pogrążamy 
s:ę w stan pessymizmu?...

Precz Wszystkie jesienne nastro je! P ra­
wdzie życiowej w oblicze spoglądając, 
pełńm y tylko swe obowiązki, a zbuduje­
my sobie przyszłość taką, jakiej godzien 
jest N aród i Państw o.

Rozruchy w  Kielcach
Z astrzelen ie  dw óch s z e r e g o w c ó w  

straży  kolejowej.
N a  stacji K e l c e  rozegrał s ię  w y p a ­

d ek ,  który d o p r o w a d z i ł  do tr a g ic z n e g o  
epilogu . M ia n o w ic ie  tłum l i c z ą c y  o k o ­
ło 200Q o s ó b  u s i łow a ł rozgrab ić  dw a  
w a g o n y  g ę s i ,  k tóre m iały  być p r z e w ie ­
z io n e  do W ie d n ia .  P o n ie w a ż  p ow yż­
s z e  tran sporty  o k a z a ły  s ię  z u p e łn ie  l e ­
g a ln e ,  Władze k o le j o w e  ch c ia ły  w a g o ­
ny w y s ła ć  w  d a lszą  d ro g ę ,  tem u  s t a n ę ­
li na p r z e s z k o d z ie  rob otn icy  w ych odzą*  
ay  w ó w c z a s  z  fabryk. Straż k o l e j o w a  
łą c z n ie  z o d d z ia łe m  w o s k o w y m  m*e l' 
s c o w e g o  g azn izon u  u s iłow ała  usunąć  
n ap ierający  tłum. G d y  s -ę  to  nie u d a ­
ło warta w o js k o w a  dała sa lw ę  w p o ­
w ie tr ze  c e l e m  r o z p r o sz e n ia  tłumu, a W 
o d p o w ie d z i  na to padło  k ilka strzałów  
•w s tro n ę  wojska, p r zy r ze m  z a s tr z e lo ­
nych  z o s ta ło  d w ó c h  s z e r e g o w c ó w  w o j­
sk o w y c h  straży k o le jo w ej .

Tro ja czk i
W e  wsi G u le w o ,  pow. g o s t y ń s k ie g o ,  

jed na  z  g o sp o d y ń  p ow iła  trojaczki,  (2 
synów  i 1 c ó r e c z k ę ) .  Jak  m atka, tak  
i d z ie c i  c i e s z ą  s ię  dobrem  zd row iem .  
Z d a r z e n ie  to w y w o ła ło  w ie lk ie  z a i n t e ­
r e s o w a n e ,  tak w e  w si.  jak i o k o l ic y ,  
sk u tk iem  c z e g o  s z c z ę ś l iw ą  m a tk ę  o d ­
w ie d z a  m n ó s tw o  zn ajom ych .

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr.  Stanisława Nowaka

w  C z ę s t o c h o w i e  ul.  K o ś c i u s z k i  14
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lat 19,
jednoroczny szereg o w iec  Pociągu  

p an cern ego  L is  Kula,
zmarł  we czwar tek 9 10 w szpitalu 

wojskowym.

Zwar ły  był naszym najukochańszym 
kolegą j najserdeczniejszym towarzyszem 
b r o D i .  Zanim przybędzie reszta  moich 
kolegów i rodzina  jako jedyny pozostały 
w Częstochowie, c*uję się w obowiązku 
podzielić się tą najsmutniejszą i do g ł ę ­
bi serca mnie poruszającą wiadomością 
ze wszystkimi znajomymi i przyjaciółmi 
naszej „Pcpet rójki“ .

Pogrzeb odbędzie się ze fzpi tala za­
łogi przy ul. Kościuszki, najprawdopodo­
bniej w poniedziałek.

Rudolf Joszt
s s s s ^SiiirwPM eaiaEiai 1 111 ihhim'i iiiii ih iiii—

O iem dziesięćioletoia  narzeczona.
*

Gazety s n g i f l s k e  donoszą, że w L i ih t  
field eśrodziesięcioletnia s ta ruszka  poś lu­
biła 50 letniego ślepego handlarza.  P a ń ­
stwa  młodych t r r eba  było prowadzić po 

scdodach do urzędu parafialnego,  przy- 
czem narzeczony usiłował przedstawić 
swą oblubienicę w najlepszym świetle,  
twierdząc:

— • n a  zwykle chodzi daleko prędzej 
T o  dzisiaj tylko tak straciła siły ze wzru 
szenia...

Redakcja w obłokach.
Angielski  „Times*1 zamieszcza barwny 

opis wycieczki powietrznej  samolotu R 
33 który przeleciał z Anglji do Francji  
z 23 pasażerami  i powrócił  z nimi do 1 

swego aerodromn.
Była to prawdziwie spor towa wycie­

czka, a redakc ja  „Times*" ih cąc  zrobić 
niespodziankę podrażnyro dostarczyła im 
miniaturowej edycji swego pisma druko­
wanej w samolocie. Te legraf  bez drutu 
destarczał  wiadomości redaktorowi,  który 
jecha ł samolotem wraz z innymi a ma ­
lutka podręczna drukarn ia  odbiła na 
predce na specjalnym papierze wszystkie 
wypadki dnia, t ak,  że o godzinie ósmej 
zrana podano pasażerom wraz ze śn ia ­
daniem i ja jkami  na miękko lokalną ga ­
zetę drukowaną  w powiet rzu.

2350 zakazanych pocałunków .

W Japonji  publiczne pocałunki są za­
kazane. Także na fi lmach k inematogra­
ficznych tępione tam są zapamiętale „ r a ­
żąca*1 pod tym względem miejsca, zda­
rzyło się więc, że pewien japoński  cen ­
zor filmów skreśl i ł  w nich nie mniej jak 
2350 pocałunków, mimo że większa część 
tych filmów pochodzda z Ameryki ,  gdzie 
również ist deje u t a w a  przeciw poca łun­
kom.

Tanie m ieszk a n ie .
Istnieje gdzieś,  na świec i^ ,  niestety

nie u nas, tanie mieszkania.  J t o  dla
zapobieżenia niedoli mieszkaniowej,  m ia ­
sto M«’djolan wybudowało domy ludowe, 
podzielone na szereg  drobnych pomiesz- 
kań o dwu, t r a c h  czterech i pięciu po­
kojach,  a urządzone z wielkim nowoczes­
nym komfortem; mieszkania posiada ja  
łazienki,  centralne ogrzewama i t. p. W  
ostatnich dniach wrześnio odbyło się 
uroczyste otwarcie siedmiuset  tanich po- 
miesiKfcń.

Jakże  dalecy jesteśmy niestety od 
tego rodzaju p o s t ę p o w y c h  a tak bardzo  
humani ta rnych nrządzeń, k ł i r e  są u nas 
niestety stele tylko.. .  ceanam marzeniem.

Stw orzenie  świata w kinie.
P e w n a  a m e r y k a ń s k a  f a b r y k a  f i lm ó w  

p rz y g o to w u je  o b e c n ie ,  j a k  d o n o s z ą  d z ie n ­
n ik i n o w o jo r s k ie  o lb r z y m i  f i lm ,  k t ó r y  m a  
p r z e w y ż s z y  i w s z y s tk o  to ,  c z e g o  d o t y c h ­
c za s  w ty m  k i e r u n k u  d o k o n a n o .

F i lm  uosi t y t u ł  ; ,A dam  i E w a“ i n ia  
za t e m a t  n ie  c<> in n eg o ,  j a g  w ł a ś n i e . . 
s tw o r z e n ie  św ia ta !

Rzecz cała rozwijać się będzie według 
po sobie następujących bibli jnych dm 
stworzenia świata,  jednocześnie wszakże 
ma uwzględniać wyniki (si !) naukowego 
badania rozwoju życia organioznego na 
ziemi.

Poszczególne tematy będą wypraco­
wane przez szeregi profesorow uniwersy­
tetów, którzy uchodzą za wybitnych spe­

cjalistów w dziedzinie astronomji ,  bota 
i.iki i zoologji.

W związku z tern b idz ie  wzięta po i 
uwagę także mitologja gr tzko -pogeńska  i 
indyjska, cały zsś szereg scen, pełnych 

resj i ,  przedstawiać będzie wpływ sił 
życie duchowe polskie.

t t U M O U  I S A T Y R A ,
Z a g a d k i .

Nie był żadnym pionk'eiu 
mi marnem zerem, 
lecz u socialstów 
wielkim p roc ede rem ,  — 
a że był pasksrzem, 
więc tył  jako —  tako.
Kto to j t s  ? Zgadnijcie!
To t o w a r z y s z ...................................

V,J(«;UZS

Chłop w chlo a, j»k świeca, 
humor  rnają złoty, 
a [ ła ta li  w parku
b e  ustanue psoty.
Dla nich nic kieliszek, 
a l b o  z wrogiem bójka, —
Panny ich kochały.
Kto to? . . . . . . . .

• są fp j joda j

Wszystkie ma na świeższe 
wiAści, telegramy, 
z Londynu,  Paryżu, 
ze Lwów*, z Panamy,
,,warto go przeczytać" 
każdy ła two ptiw;e t — 
a j a k  się nazywa?
„Kur je r“ w ...................................

SiMoqao!)8&Zf)
Z. O.

DOBRZE ZROZUSdlALA.

Malka: Elżunin pobiegnij d o  rzezr ka 
p r z e c i w  i z o b a c z ,  c z y  n, a t  c ,3-

ELnnia  (powracając):  M io tm o i ,  nie
gb.ni  uic widzieć, bo inisł baty na

gach

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  C z ę s t .

S tow , j.olisisreęgo.
ma zss 'C 'y t  zawiaiorrńć p.p. członków, 
że Ogólne Zebranie Ci łonków wyznaczo­
ne w drugim termmie, odbędz 6 sio w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul.  K l a ­
skiego nr. 3 (II piętro) w Cięstonhowie 
w dniu 21 października r. b. o godzinie 
10 i pół rano.

Porządek  dzienny:
1. Zaga jen ie  zebrania i wybór  pre­

zydium.
2. Odczytanie Prok i tu łu  Ostatniego 

Ogólnego Zebrania.
3. Sprawozdanie Zarządu a r - k  1918
4 S .•rawo/.dauie 1 P rotokuł  Komisji 

Rewizyjnej.
5 Zatwierdzenie bilansu i rachunku 

Zysków i Stra!
6. Podział  Zysków.
7. Budżet na 1919 r  )■'.
8. Kupno nieruchomości.
9 W ybór  nowych członków Zarządu 

na miejsce ustępującycn pp. Br .  Hiaski  i 
W. Ols yńskiego.

10. Wybór Komisji Rewizyjnej.
11. Wolne wnioski członków.
Powzięte uchwały na tern zebraniu

będą prawomocne bez względu na ilość 
gł sów, któremi rozporządzać będą przy­
byli członkowie.

Z powazłu iem 
Zarząd Częstochowskiego  

Stow. Rolniczego.

Żeńska Szkoła Dokształcająca
Aleja 35

przyjmuje zapisy uczennie od la t 
15-tu codziennie od 5-ej do 7-ej 

wieczorem.
n  _  A  ____ L , „  a a r a z  /.dolne s tan i-
ł r  U l l l * a c e i j l s » e  O / a r k i  : jpódniczac-  
ki do p r a c o w n i  su k ie n  i o k ry ć  iL ra sk ich  , E- 
w e lm a “ ul.  Kiliń«kiet;o 0.

D o  s p r x e d a m a  g a r n i t u r
g a b in e to w y ,  s a lo n o w y  i b u ik ia r ,  fo te le  p rzed  
b iu rk a ,  l e ż a k .  Z ak ład  T , .p ice rsk i  l l -g a  A le ja  
31 L APPK.
• y . ,  - ■ U - S f m  o t  j-%  p rzep u s tk ę  w.> d a n ą  
w y l i U l S U l U  p rzez  nacza ln o  k o n t r o ­
li s : a c j i  G r o i n o  n a  iinię S t e f a n a  S ik o ry ,  Bro 
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Różne nowiny.
Rząd angielski w ostrej f o r m ie  zwró­

ci! uwagą rządowi włoskiemu na wypad 
ki w Rjece i zagrozi! wykluczeniem 
Włoch ze sojuszu.

Do Dalmacji przybyły wojska amery' 
kańskie, aby walczyć przeciw Wiochom.

Między Rumunją a Jugosławią przy 
szla do skutku wojskowa umowa, mocą 
której Rumuni poprą Jugosłowian na wy­
padek wojny.

Misja węglowa w Mor. Ostrawie per­
traktuje podobno o kupno względnie dzier 
ża w c ę  kopalń w Zagłębiu Dąbrowskim. 
Rokowania z rządem warszawskim są po­
dobno na dobrej drodze (!!) Donoszą o 
tein pisma wiedeńskie.

Denikin wydał rozkaz, aby wojsko 
polskie uważać za sprzymierzone ze wzgię 
au na ich sukcesy w walkach z bolsze­
wikami.

— (x)—

Rosja oswobodzicieiką ziem
9 !

Z czego składa się 
człowiek ?

Mężczyzna ważący przeciętnie 150 fun 
tów, zawiera w przybliżeniu 3.500 stóp 
sześciennych gazu tlenowego, wodorowe­
go i azotowego.

Ciało ozłowićka zawiera także Wszel­
kie potrzebne tłuszcze do sfabrykowanie 
15 funtowej świecy, co w połączeniu z 
3.500 stóp kubieznych gazów świadczy, ża 
człowiek posiada dużo materiału do o 

świetlenia.
Organizm jego zawiera 22 fonty i 10 

uncji węgla, czyli dosyć do wyrobienia 
780 luz.nów, lub 9,850 ołówków. Dalej w 

krwi jego jest około 50 gramów żelaza 
a reszta jego ciała 2awiera w sobie tyle 
tego metalu, że możnaby z niego wyrobić 
gwóźdź tak wielki, iż utrzymałbz z ła­
twością jego ciężar.

Zdrowy człowiek ma w sobie 54 un­
cji fosforu. Ten zapas zabójczej trucizny 
wystarczyłby na wyrobienie .800.000 za­
pałek lub na otrucie 500 osób. Fosfor

ten łącznie z dwoma uncjami wapna, u- 
trzymuje w twardości wszystkie kości, o- 
raz trzyma w odpowiedniej sztywności 
mózg.

Baz względu na to, jak człowiek wy­
gląda kwaśno, zawiera w sobie około 60 
kostek cukru zwyczajnych wymiarów, a- 
żeby zaś skompletować opis — należy do 
dać, że mieści on w sobie także 20 ły - 
żeczek soli.

Gdyby można człowieka przedystylo 
w b ć  w wodę, to dałoby się z niego uży- 
Bkać 38 kwart tejże, czyli przeszło poło­
wę jego całkowitej wagi. Zawiera on tak 
że znaczne ilości krochmalu, chlorku, po 
tasu, m8gnezji, siarki i kwaso wodoru — 
w swym zadziwiającym ludzkim syste 
mie.

Rozbijcie lOOo jaj z skorupami do 
wielskiego naczynia, a będziecie mieli ma 
terjał do utworzenia zeń człowieka, po­
cząwszy od paznokci u palców jego nóg, 
aż do delikatnej masy szarej stanowiącej 
jego mózg, to właśnie jest naukową i 
krotką odpowiedzią na zapytanie: „Co to 
jest człowiek."

(Kor. wł. „K urjera Częstochowskiego;").

LW ÓW . Rozrzucono tu po mieście  
ruskie odezwy drukowane, których pi­
sownia jest etynologiczna, a podpisane 
są one przez „Komitet emigrantów ga­
licyjskich w Piadze", gdzie, jak wiado­
me, rezydują rusofile fz dr. Werlumem  
na czele. W odezwie tej nawołuje się 
ludność ruska do oświadczenia się za 
zbawicielem Rosji: Denikinem, bo tyl­
ko Rosja zdoła uwolnić od Polaków  
wszystkie ziemie ruskie.

Pamiętajcie,— nawołuje dalej odezwa  
że  Ukrainy samodzielnej nie uzna nikt 
w świecie oprócz wrogów Rosji, N iem ­
ców, Polaków i Madiarów. Pamiętąjcie, 
ze nauód ruski na Ukrainie nie prag 
nie odłączać się cd Rosji. „Nasi Rusi 
ni galicyjscy nie ośmielają się stanąć 
po stronie Polaków i ich sojusznika 
Petlury. bo dzieci i wnuki nasze, które 
jęczyć bedą w niewoli polskiej, będą 
przeklinać każdego z nas, kto w naj­
cięższej minucie historji narodu ruskie­
go nie stanął W tych szeregach, gdzie  
woła go wielka idea wolności i s z c z q -  
ścia«naszego narodu nieszczęśliw ego^.

Odezwa ta, którą żywioły rusofilskie 
będą z pewnością kolportować Wśród 
ludności ruskiej na prowincji, wywołać 
może nowe wrzenie w tej, rzeczywiście  
nieszczęśliwej krainie.

W sferach ukraińskich Lwowa twier­
dzą, że  odezw a ta drukowana jest 
we Lwowie, ma na celu przeszkodzę  
nie układom po sko ukraińskim, nato 
miast w sferach staroruskich wypierają 
się stanowczo wszelkiej z  nią łączno  
ści, nie wykluczają jednak możliwości, 
że  „kolonia* w pradze, mogła zdobyć 
się na krok podobny, bo taką bronią 
wojowali też w nwoim czasie na Lem- 
kowszczyźuic.

Sprawą tej odezwy zajmą się od no­
śne władze.

Tajne dokumenty bolszewickie.
N ieco o  Leninie i Trockim. — Nieznane czyny tych zbrodniarzy.

diiiali prace pilskim  działaczom narodowym.

wmezjma 
Jak utiu-

Przed paru  miesiącami am erykański 
„G om iłtee (ot punce inform ation U nites 
States o f Am er ire" ogłosił w Bernie sen­
sacyjną broszurę o „spisku bolszewiciio- 
iiiemieckiin“ podczas w0jny światowej.

Jest to poparte  facsim ikm i całego sze­
regu tajnych dokum entów  spraw ozdanie 
a jen ta  am erykańskiego E dgara Lissona, 
który podczas zimy 1911 — 1918 b. ba­
wił w różnych centrach rosyjskich i zba­
dał cały zakulisowy mechanizm berlińsko 
bolszewickiej konspiracji.

B roszura ta  ukazała się obecnie w prze 
kładzie polskim. Zaw iera ona  niezmier­
nie in teresującą charakterystykę Bron- 
.steina-Trockiego, który daw niej był człon 
kiein rosyjskich „eśerów** ‘ zarazem 
szpiegiem ochrany, a następnie został 
ajentem niemieckim.

Rozwiewa także legendę o Leninie, ja­
ko prostym  człow ieku idei i wykazuje, że
ten satrapa balszewicki stał się za pie­
niądze niemieckie pjwohiejn narzędziem 
intrygi „centralnej*4 i razem z Apfelbau- 
m om -Zinow jew em , Stleklowem-Nachem:- 
kcsejin, Rosenfeldem-Kaniienieweiin, Bron 
steinem -Trockim  i Załkindem  otrzym y­
w ał i wykonywał wszystkie rozkazy ajen 
tów berlińskich.

■Wreszcie dem askuje robo tę niemie­
ckich b iur wyw iadowczych, które nietyl- 
ko p,rzy pom ocy bolszewików zdobyw a­
ły najtajniejsze dokum enty  z rosyjskich 
archiw ów  w ojskowych, lecz organizow a­
ły w prost akcję terorystyczną w Rosji. 
N a  podanie ajentów  niemieckich: Baue­
ra, Rauselia i L ubertsa bolszewucy zdra­

dzali wszystko, co m ogło  ułatwić zupeł­
ne rozbrojenie Rosji. Niemcy byli następ­
nie faktycznym i kierownikami arm ji bol­
szewickiej. Kazali np. usunąć generała  
B o re j- Brojawicza za ,,nacjonalistyczną 
p ropagandę" i żądali, aby naczelne kie­
row nictw o resztek arm ji rosyjskiej po­
wierzono gen. Psarskiem u, tem u sam e­
mu, który iim o d d a ł Rygę. 
szewiiików cały szereg zam achów na je-

B auer zorganizow ał przy pomocy bot- 
nerałów  rosyjskich. Niezmiernie charak­
terystyczny je s t np. liist jego, pisany w 
g rudn iu  .1917 roku, d o  Trockiego. W li­
ście tym bowiem skarży się, że ajenci, 
którzy byli wysłani d a  Pmtrogrodu dla 
zamordowania generałów: Kaledina, Bq~ 
gajew skiego (wodzów kozackich) i A- 
leksiejewa, są „tchórzam i" » ,/niie ma­
ją zdolności przedsiębiorczych". N a żą­
danie niemieckiego generała H offm ana 
zostało  też w Petersburgu  aresztow ane 
całe poselstw o rum uńskie.

Broszura podaje dalej kilka dokum en­
tów, dotyczących arm ji polskiej i poli­
tyków  polskich.

ł tak nafmzykład donosi niejaki Feier- 
abend, kierownik służby kontrszpiegow - 
skiej w  Petersburgu , o swej rozmowie z 
szpiegiem niemieckim, m ajorem  Boehlr 
kem w dniff 10 stycznia 1918 roku Rżą- 
d a  na  podstaw ie tej rozmowy, aby :

1. zarządzić najostrzejsze środki aż  dp 
rozstrzelania, przeciw wojskom polskim-

2. aresztow ać generała  D ow borarM u- 
śnickiego.

3. wysłać da polskich wojsk agentów,

którzy by pracowali nad ich rozbiciem-
4. aresztow ać oficerów polskich i od­

dać ich do  dyspozycji kontrwywiadowcy 
przy głów nej kwaterze.

5. zażądać od czerezwyczajki w poro­
zum ieniu z niemiecką s łu żb ą  wywiadow­
czą w P etersburgu  wykonywania nadzo­
ru nad instytucjami i działaczami polski­
mi, jak Towarzystwo przyjaciół żołnierza 
polskiego, rad a  m iędzypartyjna, komitet 
wojskowych Polaków, członkow ie du­
my. duchow ieństw o i t. d.

Pod datą  28 stycznia 1918 roku, Feier- 
abend  donosi w sprawie agitacji polsko- 
bc! s ze wieko-niemiec kie j w arm ji genera­
ła D ow bora:

„Pew na liczba agentów , którzy wyra­
zili życzenie wyjazdu dla wywołania roz­
ruchów między polskimi oficerami: pod­
pułkow nik Dembickł, Bolesław Jakimo­
wicz, Rom an Stryjewski-, Józef Jasieniów- 
ski i Michał Adamowicz, została wezwa­
na na konferencję. W szyscy ci agenci są 
zobowiązani do w yw ołania otw artego 
buntu  żołnierzy przeciw swym oficerom 
i do  aresztow ania ich.

/. dalszych rewelacji Lissona wynika, 
że w podłej robocie pad dezorganizacją 
w ojsk polskich brał także udział w cha­
rakterze agen ta  iliemiecko-bolszewickie- 
go  niejaki Żuk z Rostowa, który był u- 
rzędnikiem w instytucjach polskich dla 
niesienia pomocy uchodźcom.

Tak było  podczas w o j n y .
A dziś?
Nie jest już d la  nikogo tajemnicą, że 

odbudow any został most między Karli­
nem a bclszew 'ckin Petersburgiem i ż-
znowu z stolicy niemieckiej idzie rozkaz 
za rozkazem  na zgubę Polski, zgubę Eu­
ropy.

GIAMBATTISTA C A N O N IC O *)

P o l s c e .
A ż e ś  Ty, Polsko, nadzieją tęskniąca, 
Szła przez swej męki rzekę purpurową 
Przeto ci będzie dane nn dzień słońca  
D o dowiedzenia ludom B oże słowo.

Przeto, jak Mojżesz, staniesz śród
płomienia

I przykazania ukażesz tablice,
A myślą Twoje bedą Boże tchnienia, 
A głosem  Tw oim —Boże błyskawice!

Przekład  
Jana Pietrzyckiego.

*)  Mesyanista włoski, zamieszkały w 
Riwenie, synowiec Tankreda Cauonica, 
ucznia Towiańskiego.

Rozpowszechniajcie
„Kurier  Częstochowski.

Mąż dwóch żon. /

>7) P O W 1 E Ś Ć. 
pnez K. M 

FhZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dftisz;. c ią i).

Pierwszy raz w życiu hrabia u czuwał 
słodycz obecności m łodej kobiety, która 
pochłaniała całą jego m yśl i w y w i e r a ł a  
dobroczynny w pływ  na popędy m dosne. 

' Blanku Lizely, jako: kochanka posiada­
ła  skarby nieopłacone niczem. Jej obec­
ność pobudzała, była więc ideałem zdie- 
boszow anych bałam utów  i1 zdenerwow a­
nych starców.

M ałgorzata bez w ątpienia była kobietą 
zupełnie skończoną i pełną poświęcenia.

Pan de Nancey m ówił to  sobie w du ­
chu i tak d ługo  że M ałgorzata wreszcie 
nadzw yczaj zdum iona by ła  jego milcze­
niem.
• Przypuszczała, że urabia skorzysta z 

pierwszej lepszej sposobności i będzie z 
mą mówfd O' muzyce, a  m ianowicie o yne- 

Iodji odwiecznej, k tórą usłyszał zbliża­
jąc się do ailłany.

Paweł m ówił dobrze; m iał on tę by­
stro, i lekkość paryżanina, przerzucają­
cego się w  rozmowie z przedm iotu na 
przedm iot.

M ałgorzata słyszała panów  rozm aw ia­

jących z ojcem nic więc dziwnego, że 
d la  in terlokutora takiego jak hrabia u- 
czuła pewien rodzaj sym patji.

R ozm aw iając zb ierała  róże, a  ułożyw­
szy je w bukiet zatknęła za pasek sukni.

— Pani, rzekł wreszcie hrabia, czy po­
zwolisz abym, cię prosił o  jed n ą  łaskę?

M ałgorzata zw róciła nań spojrzenie i 
w patru jąc się zdum iona pow tórzyła:

— Łaskę?
Paru nie odgadujesz jeszcze?

— Nie, napraw dę.
O to pragnąłem  otrzym ać jeden 

kwiatek z parni bukietu.
— Bardzo łatw o.
M ałgorzata nachyliła się nad krza­

kiem, usiłu jąc zerw ać różę.
Paw eł ją  pow strzym ał.
—  P an i m nie źle zrozum iałaś. Prosi­

łem  panią o jeden kwiatek z bukietu.
— D la czego? zapytała  m łoda  dziew­

czyna z czarującą naiwnością. Przecież 
tam te daleko _ piękniejsze...

— Być może, ale ich pani nie nosiłaś 
przy sobie... .

M ałgorzata  m e pytała, o więcej. Ru­
mieniec ob la ł jej policzki i serce nie wia­
dom o z jakiej przyczyny zaczęło m ocno 
uderzać.

— W ięc pani odm aw iasz mi kwiatka?
— Nie. — M ałgorzata  nie odm ówiła.
Powoli w ydobyła jeden kwiatek  ̂ ze

■swego bukietu i p o d a ła  go ręką drżącą 
hrabiem u.

— Dziękuję! O ! ba rdz > dziękuję!
I zanim założył go w  butonierkę przy 

cisnął do ust.

— Bpawo! zaw ołał ktoś wesoło. Bra­
wo parnie hrabio, noc podobna być wię­
cej grzecznym -.• O to tradycja szlachty 
francuskiej. To pow tórzenie się Richelieu 
n a  m ój honor.

M ikołaj B ouchard, on  to był bowiem, 
zatarł ręce z radości.

Ex-kor kar z i G irard  cichutko postęjjio- 
wali za m ło d ą  parą  rozdzieleni od; nich 
zaledwie krzakiem liilji, byli więc św iad­
kam i całej sceny.

M a łg o r z a t a  b a r d z o  w zruszona rzuciła 
się w  o b j ę c ia  o jc a .

M ikołaj B ouchard ucałow ał ją  z całym 
zapałem , w ołając:

— U całow ałem  przyszłą hrabinę!
M łoda dziew czyna uczuła się m ocno

zakłopotaną, choć nie w iedziała istotnej 
przyczyny.

Przez w rodzone uczucie skrom ności 
nie ośm ieliła się zbliżyć do P aw ła i po­
chw yciwszy rękę ojca poprow adziła go  
ku dom ow i.

— No, panie hrabio, zapytał Lebel Gi­
ra rd  zniżonym  głosem , co pan mówisz o 
naszym  przyjacielu. M oże'zbytecznie roz­
wodziłem się z pochw ałam i?

— O, przeciwnie, pan  zbyt |mało> o  .nim 
m i powiedziałeś, odezwał się Paw eł z o- 
żywieniem--- jego  córka to anioł, anioł 
praw dziwy. U kryw a sw oje skrzydełka ale 
w ian  że je  m a. D opraw dy zakochałem  
się w niej do szaleństw a. P o trzeba jed­
nak aby i ona m nie pokochała. Czy są­
dzisz pan że to, nastąpi?

— O, ręczę panu. Już nawet pana ko­
cha, choć o tem dobrze nie wie. Czym

tego pan nie dom yślałeś się panie hrabio, 
po sposobie w jaki p odała  panu  różę.

— Będę więc zawdzięczał panu moje 
szczęście.

— M ożesz pan oświadczyć się.
— Tak prędko? szepnął Paweł.
— Czyliż tak wiele potrzeba czasu na 

ułatwienie pom yślnej spraw y? W reszcie 
czy pan co ryzykujesz? Z goda ojca jest 
niewątpliwą. Czy pan życzysz sobie, a- 
bym  ci przysposobił natychm iast sam  na 
sam  ż: panem  M ikołajem ? Potem  przy­
prow adzę M ałgorzatę.

Paw eł zam yślił się.
• — Nie, tak  nie m ożna zaraz.
— Kiedyż tedy?

W ieczorem, po  o biedzie.
■ Niech będzie. Tylko na bok wszel­

kie obaw y. O św iadcz się pan przed od ja  z 
dem  i zażądaj' s łow a B oucharda.

Bouchard czekał na gości w  sali bilar­
dow ej. B yła to jedyna część pałacu w 
którym  tapicer i budowniczy zrzekli się 
gu stu  średnich wieków ł konstrukcja sa­
lonu i sprzęty były  nowoczesne.
■ O  godzinie szóstej m arszałek  w wiel­
kiej liberjii poprzedzony przez dwóch ol­
brzymich lokajów, zapowiedział że wa­
za już na stole.

Paw eł podał ram ię M ałgorzacie i prze­
szli do  sailii jadalnej, gdzie, jak się czy­
telnik domyślla, oboje usiedli obok  siebie-

O biad  by ł wyśmienity. B ouchard nie 
posiadał się z radości staw iając coraz, 
nowe gatunki w,i,na.

(d. c. n.)
' r J .  1  — a  —
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Ż ycie ks^aju.
j e s z c z e  o  r a b u n k u  k r o c io w y » . i ,  
0  napad, ie  bandyckim p«d S iera ­

dzem, gdzie zrabowano kupcom po kilka  
dziesiąt tysięcy marek, a jednemu prze­
szło 100 tysięcy rok., dochodzą jeszcze 
Następujące sżczegóły.

Nocy owej wyjechało z Sieradza do 
Złoczewa l2  omnibusów z pasażerami, 
śród których byli bogaci kupcy, 8 ban­
dytów w maskach z rewolwerami za­
trzymało ostatnie 2 omnibusy. Niektó­
r y  a nich rozmawiali po rosyjsku. Gdy 
koznita omnibusu nie chciał go zatrzy­
mać, dali do niego 5 strzałów i zranili 
go ciężho. Postrzelili trż kupców Grosa 
i Kurwica z Ł'dti.

Oprócz już wymienionych, bandyci 
Zrabowali M. Bon-ecUowskirrau 43 tys  
*hk. i L iberoerow r8  tys.

E p id e m j a  w ś r ó d  d r z e w  w a r s z a w ­
sk ic h .  . .

Na ulicy Zielnej i Grzybowskiej przy 
*tąpiono z polecenia miejskiego zarządu 
sanitarnego do ścinania drzew przydroż­
nych.

Przyczyną tego radykalnego zarządze­
nia— jak nas informują —  jest epidemja, 
która wybuchła śród drzew w Warsza­
wie, grożąca zniszczeniem całego nasze­
go drzewostanu. *

Zarazki, ^dające się obserwować na 
Pniach, powstały wskutek dłuższego bra­
ku wilgoci, która nie może się przedo­
stać do korzeni drzewa, z powodu bru 
kowania ulic i betonów spluwających’ ka 
‘‘My.

O s a d y  d la  in w a l id ó w .
Do dyspozycji gen. Hallera na rzecz 

°&ad dla inwalidów ofnrował p. Tadeusz 
Pieński, prezes Rady narodowej z P ię­
t a k ,  w swojem i swej żony imieniu 
folwark Czystopady w pow. brodzkim, 
obszaru 300 morgów; zaś Kazimierz ks. 
Lubomirski, poseł i upełnomocniony mi­
nister w Waszyngtonie w Ameryce 10U 
Gorgów ziemi w Horodence.

S z m u g l o w a n y  A m o r .
Funkcjonarjuszn ur/ędu walki z l i ­

chw* w Warszawie wykryli kilka pak 
■tąki, która miała być p r z e s z m U i . io w n u a  
^  Niemiec. W jednej z pak wykryto po- 
c^ójne don, w którym byl ukryty obraz 
bez ram, w y o b r a ż a j ą c y  am^rka. Według 
Nfżeczema znawców, obraz ten jest ory­
ginałem s z k o ł y  włoskiej. Obraz ten zo­
stał prawdopodobnie komuś skradziony 
rrawy wlał. iciel m oże go odebrać w 
Wydziale fmau-iwym urzędu (Przeskok 

po k ó j  rir. 10, od g od z. 2 — 3  i pół.)

N a p a d  b a n d y c k i  n a  p o l ic ja n ta .
We wsi Malinówka gro. Brzeziny w 

^bełskim, posterunkowy Marczewski zo- 
śfał zaatakowany przez 4 eh uzbrojonych 
bandytów, którztf zatrzymawszy go obre- 
^ ido wali.* Przechodzący w tej chwili dru 

posterunkowy Napora, poćsiedł z po­
mocą iJarczewskiemu z czego kurzysta- 
Hs ten ostatni thuiał wezwać pomocy z 
' “bliskiego posterunku. Widząc to ban­
i c i  zaczęli uciekać, ostrzeliwująó się 
jj^ytem. Kula raniła przechodzącego 
^śrola Waltera, który w kuka godzin 
“hiarł.
, Bandyci korzy stając z ciemności skry 

kię w sąsiednim lesie.

Wielki wt«c robotniczy-
! W FMharmonji w arszaw skiej odbył się 
j 'V;elk. wiec robotników  m iejscowych.

Na, przew odniczącego w ybrano p. Ja- 
114 R\ szarda Szym ańskiego. O przyczy- 
Nich bezrobocia i trudnych  w arunkach 

I r°ootn,;ka polskiego' mówili robotnicy po 
! bańscy .

U chw alono jednogłośn ie następującą
’"“Zolucję:

■My, ludność robocza stołecznego m. 
'^rsŁtw y. zebrani 5 października r. b.
1 w idkiem  zgrom adzeniu iudowem w 
'Lrzymiej sak Filharm onji w liczbie 
r?eszło 5 tysięcy, uchw alam y jednogło- 
^  co następuje:
,1) W idząc, że wszystkie partjs  się dziś 
<ócą, a Polska na tern cierpi, my, Lu­
dę pracy, posłanaw jam y wszyscy, bez 
' -ględu na przynależność (partyjną, zor- 
j^Scw rać się, aby osiągnąć pokój we- 
‘‘ątrz kraju i d o b roby t ogólny;

M~ dla popraw ienia bytu  robotnika i 
'a dobra  Polski żądam y pracy, nie chce 
Ę  zapom óg, bo robotnik polski nie jest 
/'adern ; żądam y uruchom ienia w arszta- 
nv pracy i takiego zarobku, któryby 
Jz\vol:ł wyżywić nasze rodziny;
3) dom agam y się. aby  nareszcie zo- 

%'■' zniesione tak zwane „ogonki" ’ 
Potrójna plaga: cielesna, duchow a i 

’°łeczna ;

4) jako  środek  napraw y, dla usunięcia 
nędzy, która w śród nas panuje; żądam y 
w prow adzenia pracy akordow ej, spółek  
zarobkow ych i powszechnego, obow iąz­
ku pracy. Praw o polskie w inno zobow ią­
zywać wszystkich d o  pracy!

5) potępiam y łapow nictw o i paskar- 
stwo. D latego dom agam y się w prow a­
dzenia w olnego handlu;

6) nie ufamy tym wszystkim , którzy 
bałam ucą robotnika i b asu ją  m u, a  sa­
m i na plecach biednych w ypływ ają. W y­
rażamy zaufanie naszem u ojcu  ks. O ra­
czewskiemu, który nikom u nie schlebia, 
a  biednym  prawdziwie pom aga.

Będziemy zawsze stać przy n,im wy­
trwale.

Niiech żyje Polska pracy, zgody i  sp ra­
wiedliwości !''

S3ESKH

—  ( o )  —

|  NA PAMIĄTKĘ

i  Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski
I  W Y S Z E D Ł  OBR AZ (O L E O D R U K  5 9 X ó !  e t m )

W około głównej grupy przedstawicieli wszyst­
kich stanów  ze Sztandarem z Orłem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
Cięstochowa Wilno

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
W a r s z a w a ,  Kraków, Poznań, Lwów i Gdańsk.

I

Różne wieści.
C h c ą  u j a r z m ić  p o t ę g ę  w u lk a n ó w .

Wojna współczesna, mimo daleko i- 
dące oszczędności wywołała niebezpiecz­
ny dla rozwoju przemysłowego brak wę- 
gla. Nadto znawcy zgodnie stwierdzają, 
że węgiel, jako źródło energji popędowej 
w przyszłości będzie stale wzrastał w 
cenę.

Dlatego jnż dzisiaj niektóre państwa  
myślą o wynalazkach, któreby zastąpiły 
węgiel. Obecnie szczególnie Włochy my­
ślą^ bardzo poważnie o wyzyskaniu natu­
ralnych sił przyrody.

Specjaliści włoscy zapewniają naprzy- 
kład, że w Wezuwiuszu są ukryte tak ró 
żnorodne i potężne energje, że zaopatry­
wałyby w światło całe Włochy i obsłu 
żyłyby wszystkie fabryki,

Ile jest w tem prawdy nie wiemy —  
to jedno j f s t  pewne, że naprawdę wielką 
musi być potęga rozumu ludzkiego, skoro 
chce okiełznać nawet elementarną moc 
wulkanów.

Czy to się uda, wykaże przyszłość.

P i e s  — p r z e m y t n i k i e m .

Pewien niemiecki strażnik graniczny 
na granicy szwajcarskiej zauważy, że re­
gularnie o świcie i zmroku przebiega gra 
mcę wyżeł i że równecześnie z ukazaniem 
się psa na granicy rozlegało się po stro­
me szwajcarskiej przeciągłe gwizdanie.

Nsbrawszy podejrzenia zatrzymał raz 
psiego pasażera i zauważył, że na szyi 
czworonoga uwiązany był koszyczek z 
200 000 marek.

„Pr ze myt n ik a"  aresztowano, a za je ­
go panem wszczęto dochodzenia.

Okazało się, z.; pies był specjalnie tre 
sowano da „wykonywania zawodu prze­
mytniczego.

N i e w y c z e r p a n a  k o p a ln ie  w ę g la .

Dóenniki francuskie donoszą, iż ge­
nerał Smuts w czasie przemowy, którą 
wygłosił w Victoria. W est (prowincia 
CFp) o konieczności bratniego sojuszu 
wszystkich przedstawicieli rasy białej, 
wzajemnej tolerancji i zgody, wspomniał 
o olbrzymich terenach węglowych w po­
łudniowej Afryce, które mogą stać się 
największeiw kopalniami świata. Są tan  
tereny węglowe, których nie zdoła się 
wyczerpać 1 za tysiąc lat.

Gdybyż tak te skarby nieprzebrane, 
cenni js«.e nad złoto i djamonty, znajdo­
wały się Dieco bliżej nas, którzy prze 
żywamy tak stiasaną kaiastrofę opa­
łową.

K r w a w e  w e s e l  s k o  w  n i e o b e c n o ś c i  .. 
u b l t b ie ń c a .

Dzienniki paryskie donoszą, że pe­
wien rolnik z Germigny, małej gminy 
okręgu Gray, który miał właśnie się że 
nić, n ie  stawił się na ceremonję ślubną 
Zjawił się on dopiero później podczas 
zabawy weselnej, która odbywała się mi­
mo jego nieobecności i zastrzelił swą na­
rzeczoną oraz kawalera, z którym ona w 
momencie jego przybycia tańczyła.

Stub bez pana młodpgo i podróż na 
tamten świat zamiast podróży poślubnej—  
niezwykłe to zaiste wypadki.

P i e r w s z y  s t r a j k  n a  ś w i e c i e .

„Frankf Z itung“ donosi, że pow yt-  
szem pytaniem zajmował się s wedzki 
profesor historji K hringberg i odpowie­
dział, że pierwszy raz na świecie straj 
ko»ab robotnicy orzed... 4,600 iaiami 
Mianowicie /a  króla Cheopsa w Egipcie 
budowano wielką piramidę, przyczepa za 
trudnuno 5 0 0 0 0  roootników. Z powodu 
złego pożywienia rob tnicy porzuoili pra 
cę. Król usiłował perswazją namówić i h 
do pracy, ponieważ jednak to się aie u­

----------------   ,    7    i

Obraz ten powinien znaleść się w każdym
domu polskim,

Cena tylko mk. 3, dla prenumerato w mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta­

mi p- Korzeniewskiego.

dało, wysłał wojsko przeciw »t rej kują­
cym. Żołnierze wymordomsli kilka tysię­
cy robotników, reszta uciekła za granice. 
Tak się zakończył pierwszy podobno 
strajk na świecie.

H o j n y  dar.

Niejaki p. M. Oognang złożył A kade-  
raji francuskiej wysoki legat, z którego 
roczna renta wynosić będzie dwa miljony 
dwieście piędziesiąt tysięcy franków. 
Suma ta będzie podzielona na dziewięć­
dziesiąt darów po 25000 franków każdy, 
przcznrc'o.iych dla rodzin posiadających 
przynajmnie| dziewięcioro dzieci.

[ L O M B A R D
Częstochow skiego  Tow. Poż. - Oszczędn.

ogłasza, źe w  dniu 3 listopada r, b. i dni na­
stępnych w  lokalu T-wa Kościuszki 11 od 
gndz, 12 do zmroku, odbywać się będzie przez 
licytację publiczną sprzedaż fantów niepro- 

longowanych w  czasie właściwym ,
Od zastawów nieopłaoonycb do 15 paździer­

nik liczone będą koszty licytacyjne.

OGŁOSZENIE.
Wobec likwidacji szkółek drzew owoco­

wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
iż z dn. 15 października rb. przystępu­
je do ichrozprzedaży.

Zakupione drzewka w :nny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieotykietowane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w linjach i mo 
gą być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyóczerai sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
godz. 8 rauo do 4 po poł. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godziuach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
pojące;

Szczepy.
Grusz— 9734, Jabłoni—8748, Czereśni— 

245, Śliw—813.

D z ic z k i

Grusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśni— 
2459, Sliw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.

P. O. Prezydenta A . J a n u s z e w s k i  

Ławnik K. M a l iń sk i .

O G Ł O SZ E N IE .
JSBk

Ogłoszenie.
W niedzielę dn. 12 października > g. 

9 r odtędżie się licytacje 8 koni wybra­
kowanych na targu przy I-ej Alei Kupu­
jący muszą się wykazać poświadczeniem 
źe są rolnikami i potrzebują koni do 
pra.y w polu.

D o w ó d z t w o  2 p W . S. Gr

Ogłoszenie-
Intendentura O. G. Kielce zakupuje na 

stępujące ziemiopłody, groch, fasola, so 
czewica,- bób, gryka, proso, marchew 
jadalna, brukiew, kapustę, wykę, poluszkę 
bobik mieszankę saradeli, łubin, esparce­
tę ,  buraków i marchwi pastewnej, oraz 
wszelkie kasze w drodze publicznego 
przetargu, z najpóźniejszym termin do­
stawy w jesieni do 30 listopada 1919 r. 
względnie na wiosnę do 30 kwietni \ 
1920 r. Jako stacje odbiorcze wyznacza 
się Wojskowe Urzędy Gospodarcze; Kiel­
ce Radom, Piotrków, Częstochowa, Olkusz 
i Strzemieszyce.

Oferenci winni składać pisemne na­
leżycie ostemplowane oferty w zamkię- 
tych kopertach z napisem; „Oferty na 
ziemiopłody" do dnia 15 patoziernika b. 
r. o godz. 10 przed poł. do Iotendenturv 
O . G.

W ofercie należy uwidocznić ilość o- 
ferowanych artykułów, termin dostawy, 
stację dostawczą oraz dołączyć próbki, 
(kasz, wyki, fasoli l t. p.) Ofereat szłada 
z ofertą wadjum w wysokośji 5% , któ­
re po przyjęcia oferty uzupełni ntezwłoez- 
■iie do wysokości 10% oferowanego pro­
duktu.

Bliższych informacji udziela Wojskowy 
Urząd Gospodarczy w Częstochowie fabr. 
Motte, codziennie od godz. 3—4 po poł.

(podpisaaj) S c h i n d l e r
- "iś 

pułkownik iut.

2 A i | A D O » i E t l l £ .

Przy cl. Kościuszki 11 w domu kasy Poż.- 
Oszcz. otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
£ k s ią ż e k  d la  d z iec i  i m ł o d i i e ż v

Z poważaniem

UWAGA: Wszystkie książki 
zdezynfekowane.

A.  Otrąbek.

Magis-trat m. Częstochowy niniejszym 
ogłasza licytacje od sumy 25 000
rocznie in minus na sprzątaąie rynków 
placów i części ulic, przylegających do* 
posiadłości miejskich.

Oferty na całość przedsiębiorstwa, lub 
jego cześć, ukrasza się składać w zapie­
czętowanych kopertach w Wydziale Go- 
spodsr zym Magistratu, pokoju Nr. 8 do 
dnia 3 | XI r. b. Tamże są do przejrze 
nia wara-iki licyta yine, dotyczące po 
wyższego przedsięb orstwa.

P. O. Prezydenta A. Januszewski.
Ławnik K. Maliński.

O R Y G I N A L N E  P I G U Ł K I
R E F O R M A C K tE  gl
c z y s z c z ą  ż o ł ą d e k , c h r o n i ą  
r e u m a t y z m u  i u ś m i e r z a j ą  h e m o ;  

r o i d y , p r a w d z i w e  a p t e k i

fiflRLZEWSHl i ŁUHASiEHICZ,
W A R S Z A W A  T R Ę B A C K A  No 4 .

T e ł .  13-71.  —
Ż ą d a ć  w szęd z ie

W Częstochowie H artow nia w ła śc . a p te t
ulica Kościuszki 16. ,

— (O)— .  . i



KURJER CZĘSTl CHOW SKI — Dnia 12 września 1919 r.________  Nr. lfe5-

Teatr „ P A R Y S K  1“
Program  od piątku do w torku 14 października włącznie. Dla dzieci wzbronione.

C A R H E W A L E S U
Wielkie arcydzieło lilmowe w 5-ciu wielkich aktach wykonane przez słynną wytwórnię włoską „CLNES1' z wszechswia-

L 1 D Ą  B O R E L L I  w roli tytułowej.tową sławą premjowaną pięknością

Dziennik petef Nr. 16
Nad program:

najnowsze wiadomości świata
(zdjęcia z natury.)

Ceny miejse: kupon do loży 4 mk. 50 fen.. Krzesło parterowe 3,50 Galerja 2.50. Wojskowi na każde miejsca ,łacą  
50 f. mniej. — — Orkiestra Sekstet artystyczny pod dyrekcją p. JERZEGO BURSIKA.

B iuro techn iczn e

„ P R O M I E Ń "
II Aleja 30 telefon 24.

Składy i w arsztaty  mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b.
Telefon 252.

W ykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
■' w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew8

w Krakowie.
ring'

Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz

spawania surowca.

pasy, oleje 
proszek do

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Zarzad Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa
Przemysłowego

„  . . .  arina7V i ł  ze względu na niedostateczną lirzbę uczestników
zawiadamia P. P. Akc-fo a jL akcjonariuszy, zwołanym Da dzień 30 września,
na ogólnym zwyczajnetn T naznaczone zastaje w drugim ostatecznym
S L S r V d S t i  S ż S l K J  1919 ,  o g0 d ,  1 ej po poi. W Malu T-wa ,  
Warszawie, Nowy Świat '26

1 S p raw d zen ie 'V za tw ie rd zen ie  sprawozdania i b ihnsu  za ubiegły rok, 

i  T  £ « £ ! £  na miejsce u s t a j ą c y c h  w myśl

Z a r i d ^ w r a c r Ł n o c z e ś n i e  u w a z ę  p.p. A k c jo n a r iu sz y ,  i* o g ło sz o n e  n in ie j-  
Z arząd  z ld  „  ,  , „ s ta w y  T  w a  u w a ż n e  b id z ie  za p raw o m o c n e ,  a u e h w a -

zsem z e b r a n i e  w m y s  9  w lg lą d n  n s  wy8ok..ść k ap i ta ła  zak ładow ego ,  rep rez en to  -
zebrania lub ich pełnomocników. __________

:k

>§

Św ier*zbe » sw ^daseoie »kóff*y
usuwa szybko i radykalnie najdłużej ( w ciągu ■> dni

a  a  i i i v  i i x  I A £l h ajłagoduiejszy w użyciu ze wszyst-Krem „MUKUNA" » 5r ,55s r “
bnież iak glicerynę, 4) jest bardzo ekonomiczny, m ęjąc za podstawę sai ■ .]

możność n l t ą  ilością natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) pos.ada miły zapach. 
Lecaąc szybko i pewnie jest tanin*.

A p te k a  J  W E « O C Z E G O  W a r s z a w a ,  B e d n a r s k a  r ó g  F u r t n a ń s U e j  
C ena 7 m k. 5 0  f e n .  Ż ą d a ć  w s a d z i e !

ktad n» C!'Q9t‘,c b0W<‘: a p t e k a  W ł o t i A t R i e g o  J e - 1" 1 ” <V«“

i * * __________ __________ — n II

. .  Y T  ł v T  l / r  T  M o o r i t  D a n u b i l  i S i tA  K  U  T H  IV I n a  » k l a d z « e
D o m  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa -  Aleja 11 20, Telefony: biqra 18U, Składów 187____________

/ C X X X X X l X I X l X X X X X ^

K  l e k a r z -d e n t y s t a  ^

X
K

T. FObMAHOWNA
L e k a r k a  d e n t y s t k ą  

POWRÓCIŁA

P  ul P a n n y  M a r j i  (l A le ja )  JMe io  i  !
Przyjmuje codz. od 9 1 1 3 - 7  w.

\oooouaxixsxxxxxy
Przyjmuje od 10 1 i od 3—6 po p i .  

II Aleja a  29.

O o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k  a t
b . le k a rz  k lin ik i Prot. Lossori 

Choroby skórna I w tn sr y sz n a
P rzyjm uj# od 9 - 1 1  1 od 3—7  godz. w ie cz .

w niedzielę i święta od 9—12 godz.

Dl. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

RS‘
a k t o r *

— a  
1

« S t e f a n  P u r s k i g
5 c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  *!
§  przyjmuje od 8 —11 r. i o i  3 —7 wiecz
a  Częstochow a ul. K iliń sk ieg o  Aft 5 &
|  '  (Piękna) 1 piętro ■

nasanwiasw asKwwwkBiczf-awfBBwsft sw

C h r z e ś c i j a ń s k a  p r a c o w n i a  
k a p e l u s z y  pod f i rm ą 1  ,  ,

„ J U L J  A
Kościuszki 23 m 11 

f i s o n u je  i p rze ra b ia  na najnow sze  fasony  
K ape lusze  dam sk ie  i m ę sk ie  ja k  rów nie  

po leca  nowe fasony.

Wniedzielę dn. 12 b. m. w Sali Stow. 
Rzera Przem. Alejo I At 9. o godz. 2 po 
poł. odbęd-ne 8>ę Z E B R A N I E

Członków Zgromadzenia Szewskiego

K ursy b u ch a iie ry jn e

E. Zalcmanówny
Szkolna 7.

Przyjmują się zapisy do kompletu
Stenografji. Nauna p isana  na maszynach 

ystemów: Unf»r»ood, Remington, Ham-
siriond, Secor, Orzeł Mentor, Torpedo.

£1 F a rb y  „KOLORYT*
są bezsprzeczni jedynym gwarantowanym śród 
kiem do Własnoręcznego ufarbowania wszelkie 

go rodzaju materji.
Dostać można w aptekach, składach aptecz 

nych, składach farb i mydlarnia cli 
Warsz, Fabr, Farb 1 prod chem .

„ K o l o r y t * *  W a r s z a w a  C h ł o d n a  3Ó 
— — (firma chrześcijańska) — —

Z g u b io n o  -*8Z-rt- w-v(l!iu>;.na
K a td y  m o ż e  n a u c z y ć  s ię  s t e n  .g r a f  i 

p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ę .

Pierwsze W irszaw sk ie  Kuisa

ka gminą Maluszyn.
imię Wojciecha Wnu-

K i a n i d  encyklopedję powszechną O 
gelbranda i książki orzyrodn 

cze. mineralugiozne i górnicze.

Stenogr
prof. ign Sokolowicza, Warszawa, Żórawia 42 

Prosnesty na żądania darmo_j_franco;_ _

T e ic h n e r sta-iszy felczer otwo­
rzy! żakhd fetczerakl 

i fryzjerski- Kościuszki 19; Opatrunki na miej'  
scu i w domu.

Prai.nąe uprzystępnić poznanie ludowi pol­
skiemu oaszej świetnej przesz! ści, rozpocz­
niemy od 1-go listopada r. b - druk popular­
nej historji Polskiej p. t.

Z gub iono
^  poleca specjalny skiad wyrobó f j
^ ^ ^ j ż o w n ic z j r c h ^ ^ A le j a J ł ł ^ ^ ^ ^ ^ ^

QtlvJfd l a l i  uli nr bal. Teatr. W arszaw A  
w lok. S.ow. Aleja 9 Lekcje wykładów, wtor­
k i  soboty, praktyczne czwartki, niedziele * 
święta. Początek 7 wiecz, Udzielam specjału* 
lekcje w zakładach naukowych. ^

GawĘdy izidooia o naszej Polsce
opowiadanie historyczne przez St, Ostoji zyna 

Wszystkich tych, którym leży m  sercu  
oświata naszego* ludu, uprzejmie rosimy o 
szerokte poparcie nas ego wydawnictwa, i 
wezesae zaprenumerowan e „Odrodzenia* 

P re n u m e ra ta  wynosi:
Rocznie z przesyłką 74 koror 

Półrocznie „ 46 kor,u
Kwar alnie „ 29 koron

Radom, Diuga 52 m L.
T y g o d n  k  „ O d ro d z e n ie *

Redakcja i Administraoja w Radomiu

16Keje w zamaaacn
„ i - ;  poczty polskiej, okupacyjfjf 

■ n a r K I  oraz ale zbiory, kupuje ks*S 
gąrnia A Egera._(Alfita_ l^ iL
mam m I  •  D o l C C V f l P  ł l  Tl

gąrnia A bg era .  j ^
C nnulr l  nn i ł  i a  Powszechna ill,, oraz  inof 
tR C f k iU P B u J n  książki i broszury do spr** 
d an ia .  W mdom ość W Redakcji

Z g u b io n o  —
in iI i^ Józofa^ l4chon i^

paszport we 
29 | IX. za Nr. 199 &

KraWCy potrzebni Ó orodowa 26 Marks

R e d a k t o r  i Wydawca: A D A M  P A C I O R K U W S K I .
Odbito w  Drukarni „Ud*lałowej“


